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Rozmowy techniczne
na tem at

„gorqcej linii“
Waszyngton -  Moskwa

przebiegają pomyślnie
PARYŻ PAP. Na po­

siedzeniu Stałej Rady 
NATO, które odbywa 
się co środę w Paryżu, 
przedstawiciel W. Bry­
tanii na konferencję 
rozbrojeniową w Gene 
wic, Joseph GODBER 
oświadczył, że rozmo­
wy techniczne na temat 
zainstalowania połącze­
nia telefonicznego Mo. 
skwa — Waszyngton 
przebiegają pomyślnie.

JAK INFORMUJĄ 
koła zbliżone do NATO,

Godber, zdając relację 
z przebiegu rokowań 
genewskich zaznaczył, 
że traktat o współpra­
cy zawarty między 
Francją a NRF, jak 
również plany utworze 
nia międzysojuszni­
czych sił nuklearnych 
spowodowały nowe trud 
ności we wspomnia­
nych rokowaniach.

Dziewiąty
10-tysięcznik 
„A. STRUG" 
spłynął 
na w odę
Żono pisarza -  
matka chrzestna

W C ZO R A J w  S toczn i 
Szczecińskie j im . A . W ar- 
sk iego o d b y ło  się w odo­
w an ie  9 z ko le i dziesięcio- 
tys ię czn ika  d la  P L O , k tó ­
r y  o t rz y m a ł im ię  w ie lk ie ­
go po lsk iego p isa rza  — 
A n d rz e ja  STR U G A. Jest 
to  jednocześn ie 88 jed no ­
stka , w odow ana w  naszej 
stoczn i. M a tką  chrzestną 
„ A .  S tru g a ", b y ła  żona 
pisa rza — N e lly  STRUG.

P rzed w od ow a n iem  od­
b y ło  się spo tka n ie  N e lly  
S tru g  z p rze ds ta w ic ie la m i 
za łog i d z ia łu  kad łubow ego 
i  wyposażenia , k tó re  p ra  
cu ją  p rz y  bu do w le  tego 
s ta tku . N e lly  S tru g  opo­
w ied z ia ła  stoczn iow com  o 
ż y c iu  i  tw ó rczo śc i swego 
męża, o je g o  dz ia ła lnośc i 
spó łeczhej 1 w ie lk i jn  p a tn o  
ty zm ie .

— C hc ia ła bym  — pow ie­
dz ia ła  na zakończenie spot 
kan ia  — abyście w ie d z ie li 
ja k i  b y ł c z łow iek , k tó re go  
im ię  będzie nosić zbu do­
w an y  przez Was s ta tek.

W  sp o tka n iu  z  N e lly  
S tru g  oraz w  uroczystości 
w od ow a nia  w z ię li też u -  
d z ia ł: sek re ta rz  K W  PZPR  
— H e n ry k  H U B E R  oraz 
sek re ta rz  K M  P ZP R  — 
S tan is ław  R Y C H L IK .

N e lly  S tru g  z łoży ła  au to 
g ra f na książce s toczn io­
w e j b ib lio te k i p t . „W ysp a  
zap om n ie n ia ", k tó re j au­
to re m  je s t A . S tru g .

( k )

Zwolnienie
niektórych aresztowanych

dziennikarzy NRD
BONN PAP. NIEKTÓRZY Z ARESZTOWA 

NYCH PRZEZ POLICJĘ ZACHODNIONIE- 
MIECKĄ DZIENNIKARZY NRD, WŚRÓD 
NICH KORESPONDENT AGENCJI ADN 
MUELLER, ZOSTALI W ŚRODĘ WYPUSZ­
CZENI NA WOLNOŚĆ.

Zyskaliśmy

nowych przyjaciół

Grupa posłów
z wizytą 
w Szczecinie

W  SŁU ŻB O W EJ PODRO­
Ż Y  po szeregu w o je w ó dz tw , 
w iz y to w a li w czo ra j Szcze­
c in  cz łonkow ie  po d ko m is ji 
zab y tkó w  se jm ow e j ko m i­
s ji k u l tu r y .  po s łow ie , p o *  
p rze w o dn ic tw em  red. W A L  
TER A POZNEGO zw ied z i­
l i  Zam ek Szczeciński i  Sta 
re M iasto , o b e jrze li zab y t­
k i  S targa rdu oraz P yrzyc . 
W  P yrzycach  s p o tk a li się 
z ta m te jszym  k ie ro w n ic ­
tw e m  p a r t i i  i  p rze ds ta w i­
c ie la m i w ładz państw o­
w ych .

W  godzinach po p o łu d n io ­
w ych  w  szczecińskim  K lu ­
b ie  N au kow ca od b y ło  się 
spo tka n ie  se jm ow e j po dko­
m is j i  z g ru p ą  pos łów  Z ie ­
m i Szczecińskie j i  dz ia ła ­
czam i spo łeczn o -ku ltu ra ln y  
m l.  U czestn iczy li w  n im  
m . in n .: przew odn iczący 
P rezyd ium  W R N  M A R IA N  
Ł E M P IC K I i  sekre tarz  K W  
PZPR  H E N R Y K  H UBER.

(Dokończenie na str. 2)

NIEMNIEJ Muellero- 
wi uniemożliwiono dzia 
łalność zawodową przez 
opieczętowanie lokalu 
biurowego i  zamknięcie 
telefonu.

Dziennikarzom NRD 
zwolnionym z aresztu 
zabroniono udzielania 
jakichkolwiek informa­
c ji na temat śledztwa 
toczącego się przeciw 
nim.

Dyrekcja Agencji
ADN oraz kierownic­
two dziennika „Neues 
Deutschlajid” , jak rów­
nież rozgłośnia radio­
wa NRD złożyły ener­
giczny protest przeciw 
bezprawnym krokom
podjętytm przez władze 
bońskie.

5 lipca
SPOTKANIE
przedstawicieli
KPZR i KPCh

MOSKWA PAP. A- 
gencja TASS donosi:

KC KPZR zatwier­
dził skład delegacji na 
spotkanie z przedstawi 
cielamł Komunistycz­
nej Partii Chin. Na jej 
czele stoi członek Pre­
zydium i sekretarz KC 
KPZR Michaił SU- 
SLOW.

Spotkanie przedstawi 
cieli KPZR 1 KPCh od 
będzie się za obopólną 
zgodą stron 5 lipca br. 
w Moskwie.

Na czele delegacji 
KPCh staną: sekretarz 
generalny KC KPCh 
TENG SIAO-PING i 
członek Biura Politycz­
nego, członek sekreta­
riatu KC KPCh PENG 
CZEN.

W  OŚRODKU „S T A R T U ”  
w  W iś le  p rze byw a kad ra  
narodow a naszych pięśc ia­
rz y , p rzyg o to w u jąca  się do 
m is trzo s tw  E u ro py , k tó re  
rozpoczynają się w  M o­
skw ie  25 bm.

N a zd ję c iu : „P a p a ”  — 
STAMM: czu jn ym  ok ie m  
obserw u je  sp a rrin g i swo­
ic h  podopiecznych.

Foto: CAF

FIDEL 
CASTRO 
w Leningradzie

MOSKWA PAP. Pre­
mier rządu rewolucyj­
nego Kuby, Fidel Ca­
stro przybył 15 maja 
specjalnym samolotem 
ze Swierdłowska do Le 
ningradu.

CENA SO GB

KURIER
\^zcze cu M le l

Czwartek, Í6. V. 65 r.
ROK X IX  Nr 114 (5839)

Reflektor o mocy 3 min wat 
„pozdrowił" z Ziemi kosmonautę 
C O O P E R
rozpoczął kolejne

10 o k r ą ż e ń
NOWY JORK PAP. Wystrzelony w dniu 

wczorajszym o godz. 14.04 czasu warszaw­
skiego z Przylądka Canaveral na Florydzie 
astronauta amerykański Leroy Gordon 
COOPER kontynuuje pomyślnie lot wokół 
Ziemi. O godz. 4.19 czasu warszawskiego 
rozpoczął dziesiąte okrążenie wokół Ziemi.

POCZĄWSZY od dzie 
wiątego okrążenia Coo­
per rozpoczął odpoczy­
nek, zgodnie z przewi­
dzianym uprzednio pro 
gramem. Sen potrwa 
od 6 do 8 godzin i na 
sygnał dany z Ziemi 
astronauta zostanie o- 
budzony, jeśli uprzed­
nio nie obudzi się sam.

Świnoujście
pa 2 tygodnie
przed „potopem“
W PIERWSZYCH 

dniacK czerwca br. do 
Świnoujścia zawinie 
duński prom, inauguru 
jąc regularne połącze­
nie między szwedzkim 
portem Ystad a „Per­
łą Bałtyku” .

Nasz czołowy kurort 
intensywnie przygoto­
wuje się na przyjęcie 
tego współczesnego „po 
topu”. ZBIM kończy 
prace przy przystani 
promowej. Wyremonto­
wano mechanizmy pod 
noszące pomost, układa 
się pomost dla pieszych 
oraz podjazd dla samo 
chodów. Zaawansowa­
ne są prace przy adap­
tacji budynku, w któ­
rym będą się odbywać 
odprawy celne i pasz­
portowe. Gorzej jest z 
budową nowego pawilo 
nu recepcyjnego.

SPBM nr 1 ze Szcze­
cina będzie musiało 
mocno popracować, aby, 
oddać pawilon na czas. 
Dobrze spisują się ro­
botnicy WPRD, wyko­
nujący odcinek drogi 
od przystani promowej 
do dworca kolejowego

W Warszowie. Oprócz 
drogi wykonają jeszcze 
dwa parkingi obok 
przystani — jeden wjaz 
dowy i drugi wyjazdo­
wy.

G O R ZEJ prze ds ta w ia  się 
spra w a zap ew n ien ia  w  
Ś w in o u jśc iu  lo k a l i  gastro­
n o m iczn ych . M ia s to  to  
n ie  posiada dostatecznej 
ic h  ilo śc i, a w  d o da tku  
re m o n t „C E N T R A L N E J” , 
p ro w a dzo ny  przez spó ł­
dzielczość znacznie się 
p rzedłuża. A b y  • zw iększyć 
ilość m ie jsc  re s ta u ra c y j­
n y c h  rozw aża się m o ż li­
wość w yko rzys ta n ia  do te 
go ce lu  daw nego s ta tku  
spacerowego „ D IA N A ” . 
Poniew aż Jednostka ta 
je s t s ta ra , us taw ien ie  je j 
p rz y  nabrzeżu na po tyka  
na pew ne trud no śc i. W y 
sun ię to  w ięc koncepc ję

(Dokończenie na str. 2)

Jedź tak dalej, 
kapitanie!

S T A T K I N A  W E JS C lU t

S/S „S O Ł D E K ”  — Z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —• z D a n ii pod bała 
stem .

S/S „M A L B O R K ”  —  Z Da­
n i i  pod ba lastem .

M /S  „S ŁA W N O ”  — z H o la n ­
d i i  pod ba lastem .

S/S ..Z IE L O N A  GÓ R A”  — 
z A m ste rd am u pod balastem .

M /S  „N E R ”  —  z K o penhag i 
z d ro bn icą .

M /S  „S K R Z A T ”  — Z G d yn i 
pod ba lastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU !

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IE G O  — do D a n ii z w ę­
glem .

S/S „C IE S Z Y N ”  ! -  do H o­
la n d i i  z w ęg łem .

S/S „B IE L S K O ”  do Da­
n i i  z w ęg lem .

M /S  „O D R A ”  — d o  L o n d y ­
n u  z d ro bn icą .

W C ZO R A J o d b y ło  się u ro ­
czyste podn ies ie n ie  ba nd ery  
na s ta tku  P Z M  — „H U T A  
O S TR O W IE C ". W praw dz ie  
jed no s tka  ta  została zaku p io  
na z fu n d u szu  a n tycza rte ro -  
w ego przed trzem a m iesiąca­
m i,  je d n a k  do p ie ro  te ra z  za­
w in ę ła  do m acierzystego po r 
tu . W  u ro czystośc i w z ię ła  u -  
d z ia ł de legacja m iasta  i  H u ty  
O strow iec.

N A  ŁO W IS K A C H

Bach za to k i ,

raz  lepsze. W  o s ta tn ich  
dn iach  w y ła d u n k i te j r y b y  w  
p o rta ch  wybrzeża w schodn ie­
go  (G dyn ia , W ła dys ław ow o 
oraz H el) wynoszą oko ło  400 
to n  dz ienn ie . W  c iągu 14 d n i 
bm . ry b a c y  tych  p o rtó w  z ło ­
w i l i  ponad 3 tys iące  to n  
szpro ta , n ie  licząc  in n e j 
r y b y .

P E C H  p rześ ladu je  w  bm . 
załogę lu g ro tra w le ra  „P in g ­
w in ” . W  ub ieg łym  ty g o d n iu  
s ta te k  m ia ł k o liz ję  z lu g ro -  
tra w le re m  „M ew ą” . Spowodo 
w ane zderzaniem  p rze c ie k i 
usunę ła  zalęga w e w łasnym  
zakresie . 13 bm . w  godzinach 
w ieczo rn ych  s ta tek  w pa d ł 
na skałę na redzie p o r tu  Ko- 
p e rw ić k , skąd śc iągnę ły go 
li ig ro tra w le ry -  „K a n ia ”  i  „R y  
b itw a ” . N u re k  ze „S w aroży- 
c a "  s tw ie rd z ił uszkodzenie 
części podw odnej s ta tku , k tó  
re  w e d łu g  ośw iadczenia do­
w ó d c y  „P in g w in a ”  pozw ala 
na da lszą eksp loa tację je d -  . 
no s tk l.

POLSKIM BOHATE­
REM wczorajszego eta­
pu był Bogusław FOR- 
NALCZYK. Wygrał on 2 
lotne finisze, a na me­
cie w  Rzeszowie upla­
sował się tuż *a zwy­
cięzcą — HASMANEM 
O nastrojach jakie pa­
nowały dziś przed star 
tem w polskim zespole 
— czytaj ną str. 2,

W czasie snu funkcjono 
wać będzie bez przer­
wy kamera telewizyj­
na, aż do piętnastego 
okrążenia.

STACJE KONTROL­
NE na całym świecie 
wezwane zostały do 
zachowania ciszy, chy­
ba że Cooper sam „po­
prosi o rozmowę” .

W OŚRODKU RA­
KIETOWYM na Cana­
veral podano, iż wszy­
stkie urządzenia kabi­
ny „Faith-7”  pracują 
normalnie. Dr Charles 
Perry, specjalista od 
biologii kosmicznej 
NASA stwierdził, iż ciś 
nienie oraz tamperatu- 
ra, jak również reakcje 
słuchowo-wzrokowe ko 
smonauty, nie odbiega­
ją od normy.

Przelatując nad Afry 
ką Południową w cza' 
sie szóstego okrążenia 
Ziemi astronauta podał, 
iż zobaczył potężny re­
flektor o mocy 3 milio 
nów watów, który zo­
stał zapalony na prze­
ciąg 3 minut w Bloem­
fontein w momencie, 
gdy przelatywała nad 
tym obszarem kabina 
„Faith-7” .

OSTATNIE DONIE­
SIENIA POTWIERDZA 
JĄ, iż astronauta czuje 
się nadal dobrze. Tętno, 
jak również bicie serca 
i ciśnienie, nie odbiega 
ją od normy. Tempera­
tura wewnątrz kabiny 
jest wysoka i wynosi 
30,5 stopni Celsjusza. 
Austronauta ubrany 
jest jednak w ochronny 
kombinezon, wewnątrz 
którego panuje normal 
na temperatura.

O GODZ 5.49 czasu w a r 
szawskiego C ooper, zna jdu  
ją c  się w  s ta n ie  snu, ro z ­
począł jedenaste okrąże­
n ie  w o k ó ł Z iem i.

C ooper m a w odow ać na 
P a c y fik u  w  po b liżu  W yspy 
M id w a y  dziś w  nocy.

LE R O Y GORDON COO­
PER m a la t  38 i  u ro d z ił 
się w  m ie jscow ośc i Shaw - 
nee (O klahom a). Jest żona 
t y ,  m a dw ie  córeczk i w  
w ie k u  13 i  14 la t, Spędził

(Dokończenie na str. 2)

CHAPLIN
re a lizu je
film  o sobie

P A R Y Ż  PAT-. S łyn n y  a k ­
to r  f i lm o w y  C h a rlie  C H AP 
L IN  p rzys tą p ił do pracy 
nad sw ym  w ie lk im  film e m  
au to b iog ra ficzn ym , k tó rego 
rea liza c ję  zapow iada ł od 
k i lk u  la t. Obecnie przebie­
ga u lice  lo n d yń sk ie j dzie l­
n ic y  W h ite  C hape l, gdzie 
poszuku je obrazów  ze swe 
go dzieciństw a.

A systen tką  C hap lina  p rzy  
re a liz a c ji f i lm u  je s t jego 
żona,

Kapitan lo tn ictwa  
USA GORDON COO­
PER. (CAF)

PRZYPADKI
DURU
rzekomego B 
w Rzeszowie

W A R S ZA W A  P A P . Ja k  
In fo rm u je  reso rt zdrow ia , 
w  Rzeszowie i  na te ren ie  
p o w ia tu  rzeszowskiego 
stw ierdzono os ta tn io  w  w y  
n ik u  badań la b o ra to ry j­
n ych  34 p rz y p a d k i tzw . du 
ru  rzekom ego B.

C horobę tę  p o w od u ją  ba 
k te r ie  podobne do w yw o ­
łu ją c y c h  d u r  brzuszny, 
rów n ie ż  je j  p rzebieg je s t 
podobny, o b ja w y  są je d ­
nak znacznie łagodnie jsze . 
Z a ra zk i d u ru  rzekom ego B  
przedosta ją  się na jczęśc ie j 
do organ izm u z po żyw ie ­
niem . S p rzy ja ją  te m u  za­
zw ycza j zan iedbania san i­
ta rn e  i  n ieprzestrzeganie 
zasad h ig ie n y  p rzy  spęrzą 
dzan iu  po s iłków .

D ochodzenie w spraw ie 
p rzyczyn  zachorow ań w 
Rzeszowie je s t w  to k u . 
W szyscy cho rzy zna jdu ją  
się w  szp ita lach . P rzed­
s ięw zięto w szystk ie  n ie ­
zbędne ś rod k i — szeroko 
pro w a dz i się szczepienia 
ochronne,

Wykonano
wyrok śmierci
na zabójcy 
ekspedientki

WARSZAWA PAP. 
Wczoraj wykonany zo­
stał wyrok śmierci na 
bandycie Januszu Wi­
toldzie Łobodyczu.

Lobodycz, trzykrotnie 
już poprzednio karany 
przez sąd, 30 marca br. 
skazany został wyro- 
kietm Sądu Wojewódz­
kiego w Kielcach, roz­
patrującego sprawę w 
trybie doraźnym, na ka 
rę śmierci. Zabił on 
strzałem z pistoletu pra 
cownicę sklepu MHD 
w Radomiu Zofię Ćwik, 
gdy — mimo skierowa 
nej przeciwko niej bro 
ni — odmówiła wyda­
nia pieniędzy z utargu.

Rada Państwa nie 
skorzystała z prawa łan 
Iki.
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¡Kraj 56 tysięcy jezior

n —
, KRONE 
, KONFEROWAŁ 
, Z KENNEDYM
1 ♦  W ASZY N G TO N  P A P . Za
cho dn ion iem ie ck l m in is te r  do 
spe c ja ln ych  po ruczeń H e in ­
r ic h  KR O N E, k tó ry  ba w i o- 
becnie z w iz y tą  w  W aszyng­
to n ie , o d b y ł godz inną rozm o­
wą z p re zydentem  K E N N E ­
D YM . P o przed n io  K ro n e  spot 
ka ł sią z sekre tarzem  s tanu 
R U S K IE M  i  sekre tarzem  obro 
ny  M cN A M A R Ą .

W  rozm ow ie  z d z ie nn ika rza ­
m i K ro n e  ośw ia dczy ł, te  te­
m atem  jeg o d y s k u s ji z p rezy 
dentem  K e nn ed ym  b y ła  m. 
in . spraw a p ro je k to w a n ych  
w ie lo s tro n n ych  s ił n u k le a r­
n ych  N A T O , p ro b le m y  ekono 
m iczne o raz spraw a podróży 
pre zyde n ta  U S A  do E u ro p y .

B o ńsk i m in is te r  s tanu pod­
k re ś li ł,  że N R F zdecydow an ie  
i  w  ca łe j p e łn i po p ie ra  sta­
now isko A m e ry k i w  k w e s tii 
u tw o rzen ia  w ie lo s tro n n ych  a t­
la n ty c k ic h  s i ł  n u k le a rn ych .

ZŁOTO I  BIŻUTERIA 
DLA KRAJU

♦  A L G IE R  P A P . O dpow ia­
da jąc  na w ezw anie  pre m ie ra  
Ben B e ll!, ko b ie ty  a lg ie rsk ie  
od da ją  swą b iż u te r ią  1 z ło to  
na cele w a lk i z nędzą. W  c ią 
gu d w u  p ie rw szych  tyg o d n i 
tzw . „K a m p a n ii Jedności na­
ro d o w e j"  zebrano z ło to  i  b i­
żu te rię  6 w a rto śc i o k . pó łto ra  
m ilio n a  fu n tó w  szte rllng ów .

VIALON OSKARŻONY 
O KRZYWO­
PRZYSIĘSTWO

♦  B O N N  P A P . J a k  in fo r ­
m u je  b iu le ty n  p ra sow y („P A R  
L A M E N T A R IS C H  — P O L IT I-  
STH ER  PR ES SE DIEN ST” )—do 
p ro k u ra tu ry  w  K o b le n c ji w p ły  
ńę ło oskarżen ie o po pe łn ien ie  
krzyw o przys ięs tw a  przez obec 
nego w ic e m in is tra  w  bońsk im  
reso rc ie  w sp ó łp ra cy  gospodar 
czej, p ro f. K . F. V IA L O N A . 
W  czasie d ru g ie j w o jn y  św ia­
to w e j na leża ł on  do  k ie ro w ­
n ik ó w  ko m is a r ia tu  t n  Rzeszy 
d la  tzw . O stlandu 1 pod lega­
ła  m u  m . in .  spraw a a d m in i­
s tra c ji g e tt ż ydo w sk ich  na  o- 
kup ow a nych  te re na ch w schód 
n ich .

W  czasie zakończonego n ie ­
daw no procesu p rze c iw ko  k i l  
kun astu  fu n kc jo n a r iu szo m  h i t  
le ro w s k ie j p o l ic ji ,  oska rżonym
0 do kon an ie  m asow ych m o r­
de rs tw  na lu d n o śc i żydow -

i s k le j na te re na ch  po d le g łych  
, w łaśn ie  V la lo n o w i — tenże o- 

św lad czy ł pod przys ięgą, iż  
w  o k re s ie  k ie d y  sp ra w o w a ł 
sw ó j u rzą d  w  R ydze, t j .  w  la  
ta ch  1942—1944... „ n ic  m u  n ie ­
b y ło  w iad om e o  e ks te rm in a c ji 
lud no śc i żyd o w sk ie j” .

1 OŚWIADCZENIE MSZ 
1 HAITI
. 4 N O W Y JO R K . M in is te r­
s tw o  sp ra w  zag ran iczn ych  H a l 

1 t l  od m ó w iło  wpuszczen ia do 
i k ra ju  K o m is ji P ra w  C złow ie- 

ka O rga n iza c ji P ańs tw  A m e ry  
, kań sk ich .

' Ośw iadczenie m in is te rs tw a  
i s tw ie rdza , że H a it i „ s to i w  o- 
, b ile tu  p ra w d z iw e go  sp isku  m ię  
dzynarodow ego” .

MLECZNA DIETA 
W ARMII REŃSKIEJ

♦  L O N D Y N . B r y ty js k i dzień 
n ik  „ D A IL Y  M IR R O R " donosi
0 pow ażnym  n iezadow o len iu  
w śró d  ż o łn ie rzy  b ry ty js k ic h  
ze s ły n n e j A r m ii  R enu, s ta c jo  
n u jące j w  N R F.

O tóż przed k ilk o m a  d n ia m i 
odczy ta no  w  o d dz ia łach ro z k a z , ' 
m in is tra  o b ro n y , k tó ry  do ty ­
cz y ł w z ięc ia  388 tys . żo łn ie rzy.
1 o fic e ró w  na... m leczną d ie ­
tę , w  ce lu  m asowego obniże­
n ia  w a g i po dw ła dn ych .

N a jw ię c e j je d n a k  zdenerw o­
w a ł ż o łn ie rzy  fa k t,  gdy do­
w ie d z ie li s ię , że zam iast re - 

i g u la m in o w e j p o rc ji  „ w h is k y ”  
o trzym yw a ć  będą m le czny  rów  
now ażn lk .

OSTATNI KRZYK 
MODY

4  P A R Y Ż  P A P . L n ia n e  «uk-
n le  o l i n i i  h in du sk ieg o  „ s a r i”  
w e w zo ry  ręczn ie m alow ane 
_  o to  os ta tn i k r z y k  m od y  pa 
r y s k ie j na  obecny sezon le tn i.

ŚNIEG
NA NAJWYŻSZYM 
SZCZYCIE GÓRSKIM 
NRD

4 B E R L IN  P A P . N a n a jw y ż  
szym  zzczycie gó rsk im  NRD, 
F IC H T E LB E R G , leżącym  1 214 
m  nad poziom em  m orza pa­
n u je  nada l z im a. Jeszcze w  po 
ło w ię  m a ja  u t rz y m u ją  się tam  

( te m p e ra tu ry  p o n iże j zera stop 
n i,  podczas gd y  u  podnóża 
gó r n o tu je  się od p lu s  15 do 

1 p lu s  20 s to pn i. P rzed k i lk u  
! d n ia m i spadł ta m  śnieg tw o - 
i rżąc 18 cm  po k ryw ę .

OY PEPITA
czyli - łu się mówi

PO POLSKU
(Korespondencja własna z Finlandii)

N A  D R U G I D Z IE Ń  po 
za w in ię c iu  „A N D R Z E JA  
BOROWEGO”  do H e ls inek 
k to ś  w suną ł m i do rę k i 
w izy tó w kę . N ieb ie sk i na-

Sis g ło s ił: P ep ita  A B  — 
e ls in k i U udenm aaka tu 7. 
— N iech pan tam  p ó j­

dzie — poradzono m i z 
uśm iechem .

Poszedłem . P rzy  U uden­
m aa ka tu  7 m ie śc ii cię 
sklep z te k s ty lia m i. Sklep 
ja k  sk lep , n ie z b y t rep re­
zen ta cy jn y , ale uwagę 
zw racała m ała karte czka , 
p rzy lep ion a  do w i t r y n y  z 
napisem : „T u  s ię m ó w i 
po  po lsku ” .

Poniew aż tego rod za ju  
ka rte czka  je s t w  H e ls in ­
kach  u n ika te m  spróbow a­
łem  w e jść  do sk lep u  i  po  
w iedz ieć „D z ie ń  d o b ry ” . 
S łowa te  m ia ły  m oe cza­
rod z ie jsk ie go  zak lęc ia „s e ­
zam ie o tw ó rz  się” . N a­
tych m ia s t zaprow adzono 
m n ie  do  m agazynku za 
sklepem  i  w  czyste j po l-

la z ły  się dam skie b lu z k i, 
m ęsk ie koszu le, pończo­
ch y  itp .  W szystko  w p ra w ­
dz ie  w  n ie  na jlep szym  ga­
tu n k u , a le  po  stosunkow o 
n is k ic h  cenach. W spólw łaś 
ć ic ie lem  f i r m y  O Y P E P I­
T A  jest p rzybysz z P o l­
s k i, a w  sk lep ie  k ró lu je  
Jego k u zyn ka , k tó ra  z 
k r a ju  w y jech a ła  ju ż  po 
w o jn ie .

P ó źn ie j jeszcze raz  m ia­
łe m  szczęście usłyszeć po i 
ską m ow ę w  ha n d lo w e j 
b ranży. W  h a ll ta rg ow e j 
h a n d lu je  pom arańczam i i  
In n y m i ow ocam i n ija k a  pa 
n i KO SIO R E K, typow a 
w arszaw ska prze kup ka. .

JOSE LOPEZ BER­
MUDEZ, przewodniczą­
cy bawiącej w Warsza­
wie delegacji parlamen­
tarnej Stanów Zjedno­
czonych Meksyku.

D E L E G A C JA  pa rla m en ta  
rzys tów  M eksyku , po dw ud 
n io w ym  po byc ie  w  naszym  
k ra ju ,  dziś ra n o  opuściła  
W arszaw ę ud a ją c  się do 
P rag i.

S kw e ry  1 p a rk i s to lic y  
F in la n d ii zdobią liczne  po­
sągi. F ino w ie , w  p rze c i­
w ie ń s tw ie  dp nas, p ię k ­
nościom  ty m  n ie  z a k ryw a ­
ją  W styd liw ych  m ie jsc  l is t  
k ie m  fig o w y m . N ieco d łu ż  
sze og lęd z iny ka m ien nych  
p iękności przez przybyszy 
znad W is ły  i  O d ry  w zb u ­
d z iły  n a to m ia s t czujność 
p o lic ja n ta , k tó ry  to w a rzy  
szy ł nam  pó źn ie j przez 
d łuższy czas.

P rz y  je d n y m  z ty ch  pom  
n ik ó w  studenci u rządza ją 
coroczn ie  Ś w ię to  W iosny. 
D z iew icy  p rz y  w tó rze  h y m  
nu n a k ład a  się na g ło ­
w ę b ia łą  s tudencką czap­
kę, w ie le  p ije  i  k rzyczy .

W  ogóle F in o w ie  są na 
sp raw y p łc i racze j obo­
ję tn i.  Może d la tego że są 
narodem  P ó łno cy, a może 
d la tego, że Już od d ru ­
g ie j k la s y  szko ły  podsta­
w o w e j dz ie c i in fo rm o w an e  
są o spra w a ch p łc i*  Całe 
ro d z in y  np . chodzą razem  
do sauny, p a rad u jąc  tam  
ja k  je  s tw o rzy ła  na tu ra . 
O p ow iada ł m i zna jom y Po 
la k , będący ta m  na p la ­
cówce, że dz iec i na lega ły , 
ab y  poszedł z n im i do 
sauny. W  koń cu  u le g ł proś 
bo m . a le  w  saunie zaży­
w a ł k ą p ie li w  s lipach. Dzie 
s ię c io le tn ia  córeczka n ie  
m og ła  się n a d z iw ić  d la ­
czego, sko ro  ta tu s io w ie  ko 
leżanek n ig d y  w  saunie 
s lip ó w  n ie  na k ła d a ją .

F in o w ie  w  ogóle są w  
ty c h  spraw ach to le ra n c y j­
n i  i  po ca łu ne k dw o jga  m ło  
d ych  w  k a w ia rn i czy  na 
u l ic y  n iko g o  n ie  gorszy. 
A  cóż do p ie ro  po ca łu ne k 
p rzy ... m le czku. T a k , tak . 
M le k o  w  F in la n d ii p ije  
s ię  p rz y  ka żd e j o k a z ji i 
bez o k a z ji, p i je  s ię do 
ś ledzia na s łodko, w ie p rzo  
w e j p ie czen i i  w  k a w ia r ­
n i zam iast k a w y . D zie je 
s ię  ta k  chyba d la tego, że 
m le ko  je s t tam  bardzo 
smaczne, i  że F in o w ie  ma 
ją  go bardzo 'dużo.

G w o li p ra w d z ie  trzeba 
pow iedz ieć, że p iją  on i 
nie . t y lk o  m le ko . L u b ią  
w y p ić  też sporo . .napojów  
n ie co  m ocn ie jszych, choć 
te  są bardzo d ro g ie , ja k  
zresztą w szys tko  w  ty m  
k ra ju .  F in la n d ia  je s t bo­
w iem  na jb ie d n ie jszym  k ra  
je m  na  P ó łw ysp ie  S kan­
d yn a w sk im  1 w obec tego 
na jdroższym . T e p rzyczy ­
n y  w d ro ż y ły  zapew ne osz­
czędność w  t r y b  życ ia  F i­
nów . Is tn ie ją  ta m  resta u­
ra c je  z tzw . szw edzkim  
sto łem . Z a  pew ną op ła ­
tą  (w  na jd roższe j „K e s t i-  
k a r ta n o ”  5 m arek) m ożna 
zjeść co się chce i  i le  się 
chce. Do d ysp o zyc ji w  
czasie lu n c h u  je s t zawsze 
k ilka n a śc ie  rod za jów  prze 
kąse k  i  dw a — tr z y  dania 
gorące. O pow iadano m i, 
że pew ien N iem ie c  z H am  
bu rga za ło ży ł po do bn y in ­
teres u  sieb ie i... zba n ltru  
to w a ł po 3 m iesiącach. U 
nas chyba te go  rod za ju  
przeds ięw zięc ie  spoJ;kałby 
podobny los. A  w  F in ­
la n d i i  res ta u rac je  te  p rz y ­
noszą zyskL

A . K IL N A R

W  przyszłym roku
Speidel i Heusinger idq na emeryłurę

Boński generał 
zastępcą naczelnego
dowódcy NATO?

Trener W andor
zapowiada atak

„non stop“
SPRAW O ZD AW C Y PA P 

z W yśc igu  P o ko ju  red. 
red. E IB E L  1 KO SSEK do­
noszą:

Dziś s iód m y, jeden z na j 
k ró tszych  etapów W yści­
gu — i  być może znów  
zm iana ż ó łte j koszu lk i l i ­
dera?

B e lg  VE RH A G EN  zapo­
w ied z ia ł, że ju ż  dziś żó łta  
koszu lka  po w ró c i do jj ie g o  
ponow nie , bow iem  do w yś­
cigów  u liczn ych  jes t szcze­
gó ln ie  p rzyzw ycza jo ny .

TREN ER  naszej re p re ­
ze n ta c ji W ładys ław  W A N ­
DOR zapowiada a ta k  „n o n  
s to p” .

z  naszych ko la rz y  szcze­
gó ln ie  szyku ją  się na d z i-

POSŁOWIE
-U:,* *
(Dokończenie ze str. 1)

W  N IE Z W Y K L E  SER­
D EC ZN EJ ATM OSFERZE 
tego spo tka n ia  goście, dzie 
ląc  się uw agam i z odw ie­
dz in  naszego w ojew ództw a , 
z na jw yższym  podz iw em  1 
uznan iem  w y ra ża li się o 
e fek ta ch naszej p ra cy, o 
w idocznych na każdym  k ro  
k u  ob jaw a ch przyw iązan ia  
społeczeństwa szczecińskie 
go do naszej Z iem i, o za-* 
pob ie g liw ośc i szczecin ia- 
ków .

W  tra k c ie  spotkania p o ­
ruszono ca ły  szereg w aż­
nych prob lem ów , zarówno 
z dz ie dz in y k u ltu ry ,  ja k  i 
gospodark i. Goście, urze­
czeni p ięknem  i  gospodar­
nością Szczecińskiego, od­
n ie ś li się do n ich  z całą 
życz liw ośc ią.

W  g ru p ie  posłów ba w ią ­
cych w czo ra j w  naszym  
m ieśc ie  zyska liśm y szcze­
ry c h  p rz y ja c ió ł.

(K A R P )

BERLIN PAP. W głównej kwaterze NATO 
w Paryżu oczekuje się nominacji jednego z ge 
nerałów zachodnloniemieckich na stałego za­
stępcę naczelnego dowódcy słł NATO, Amery­
kanina Lemnitzera — donosi dziennik „DIE 
WELT”.

Z artykułu wynłka, ie Niemcy roszczą so­
bie pretensje do obje cła stanowiska pierw­
szego zastępcy gen. Lemnitzera a  zarazem za 
stępcy naczelnego dowódcy lądowych sił zbrój 
nych NATO.

DZIENNIK INFOR­
MUJE, że dwaj najstar 
si rangą generałowie 
Bundeswehry, Speidel 
i Heusinger przeniesie­
ni zostaną w roku przy 
szłym na emeryturę. 
Jako następcę Speidla 
na stanowisko naczel­
nego dowódcy lądo­
wych sił zbrojnych 
NATO w Europie środ­
kowej dziennik wymie­
nia generała brygady 
Bundeswehry Johanna 
Adolfa von Kielmanseg 
ga, dowódcę 10 dywizji 
grenadierów pancer­
nych w Koblencji.

Należy przypomnieć, 
że Kiefcnansegg jako 
pierwszy oficer sztabu 
generalnego 1 dywizji 
pancernej brał udział 
w napaści na Polskę 
we wrześniu 1939 r. W 
1941 roku napisał książ 
kę pt. „Czołgi między 
Warszawą a Atlanty­
kiem” pełną obraźli- 
wych uwag pod na­
szym adresem.

zwyczajnie wykreśleń#
z historii, wbrew któ­
rej powołane zostało 
sztucznie do życia i pr6 
bowało istnieć prze* 
dwadzieścia la t” .

. P ie rw szy  z n ich , 
po pe chow ym  etap ie doo­
ko ła  P rag i, p n ie  się syste­
m atyczn ie  w  górę w  łącz­
ne j k la s y f ik a c ji,  a le  m a­
rzen iem  jeg o je s t zw yc ię­
s tw o etapowe. Z ie liń s k ie ­
m u  rów nie ż bardzo odpo­
w ia d a  dzis ie jsza trasa.

CO
z Duvalierem?

NOWY JORK. Prezy 
dent Haiti, Duvalier o- 
świadczył iż nie ma 
najmniejsze*«» r-zamiaru 
zrezygnować ; z )  władży 
i mimo, iz  w  dniii wczo 
rajszyim upłynęła for­
malnie jego kadencja 
jako prezydenta, pozo­
stanie on nadal na tym 
stanowisku.

Radio Republiki Do­
minikańskiej podało na 
tomiast w dniu wczo­
rajszym, iż prezydent 
Duvalier opuścił kraj 
przekazując władzę 
swym ministrom.

Za tydzień 
POLSKA-GRECJÂ

•  K O LE JN Y M  p rze c iw ­
n ik ie m  zag ran icznym  na ­
szych p iłk a rz y  będą G re­
c y , z k tó ry m i zm ie rzy 
się nasza d ru żyn a  22 bm. 
w  W arszaw ie.

Czytamy tam, m.in.: 
„Siedziałem na fotelu 
głowy państwa, które 
ęię ,tylko po pęostu po- 
•ktp^ąśgiyj ; militarnie, 
lecz letóre”  dzięki nasze­
mu zwycięstwu zostało

Świnoujście
(Dokończenie ze str. 1)

w yc iąg n ięc ia  je j na brzeg 
i  us taw ien ia  na p ia sku  
obok m usz li kon ce rto w e j. 
R ozw iązanie ta k ie  by ło b y  
chyba n a jb a rd z ie j k o rzy ­
stne, a przede w szys tk im  
a tra kcy jn e .

W IĘC EJ U W A G I należa­
ło b y  pośw ięc ić  estetyce 
tra s y  ze Ś w in o u jśc ia  do 
Szczecina oraz na W ybrze 
że K oszalińskie . Trzeba 
chyba też  przysp ieszyć 
up rzą tn ięc ie  p n i śc ię tych  
drzew  p rzyd ro żnych , k tó ­
re obecnie s tw arza ją  n ie ­
bezpieczeństwo na szo- 
sach. (k)

Lot Coopera
trw a
(Dokończenie ze str. lf
ogółem  w  po w ie trzu  3 7»* 
godzin , z czego 1 700 nó sa 
m olo tach od rzu tow ych, n o  
e k ip y  astro na utów  a m e ry ­
kań sk ich  w y b ra n y  został w  
ro k u  1959. Samodzie lne lo ­
ty  rozpoczą ł m a jąc  la t  17 
na zam olocie swego ojca . 
Po raz p ie rw szy zna laz ł 
się w  sam olocie, gdy m ia ł 
7 la t.

M ieszka w ra z  z rodz iną  
w H ouston (Texas), gdzie 
też Jego to n a  w ra z  *  dnieć 
m l og lądają go prze« te ­
lew iz ję .

COOPER, liczący  St la t, 
Jest na jm ło dszym  z as tro ­
nautów  am e ryka ńsk ich , a 
trze c im  A m eryka n ine m , 
k tó ry  dokonu je  lo tu  o rb i­
ta lnego. Jest on ponadto 
s iódm ym  cz łow iek ie m  na 
'w ie c ie , k tó ry  okrąża k u -

b y li lo ty  o rb ita ln e , b y lt  
John H. G LEEN , liczący; 
11 ia t  i  M. Scott C AR PEN ­
TER, liczący  37 la t .  D wóch 
poprzedn ich A m e ry k a ­
nów , A lla n  B. SH EPARD 
i V irg i l  I .  GRISSOM do ko ­
nało w  dn iach 5 m a ja  i  21 
lip ca  1981 r .  k ró tk ic h  lotos« 
po to rze ba lis tycznym .

W  m iędzyczasie ZSRR 
w prow a dz ił na o rb itę  oko - 
ioziem ską 4 kosm onautów .

Ogółem kosm onauci ra ­
dzieccy spę dz ili w  K o sm o­
sie 192,5 godz iny, podcza l 
gd y  astronauc i a m e ryka ń ­
scy (n ie  Ucząc Cóopera) 
p rze b yw a li w  przestrzeni 
kosm iczne j oko ło  19 go­
dzin.

N OW Y JO R K P A P . O 
godz. 5.22 s ta c ja  k o n tro l­
na na W yspie C an ton po­
da ła, iż  system  p ilo ta żu  
autom atycznego ka b in y  
„F a ith —7”  dysponuje jesz­
cze *2 pro c . pa liw a , a sy­
stem k ie ro w a n ia  ręcznego 
90 proc., co w skazu je  — 
zdaniem  ekspertów  ze s ta ­
c j i  k o n tro ln e j — Iż  Cooper 
zdo ła ł dokonać n ie z w y k ­
ły ch  oszczędności zasobów! 
pa liw a .

O GODZ. 7.52 czasu w s f  
szawskiego kosm onauta a« 
m e ryka ń sk i G ordon Cocm 
pe r. będąc w  stanie -snu, 
p rze le c ia ł nad pó łnocną 
A fry k ą  kończąc dw unasto 
okrążen ie  Z iem i. W y p e łn ił 
on  w  te n  sposób ponad po 
Iowę, p rze w id z ia nych  p ro ­
gram em , 22 okrążeń Z ie m i 
w  łączn ym  czasie 34 go i 
dż in  i  20 m in u t.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POŁOWÓW DALEKOMORSKICH 
I  USŁUG RYBACKICH „GRYF” 

w Szczecinie
Jako zakład opiekuńczy oraz 

ZASADNICZA 
SZKOŁA GOSPODARCZA

o g ł a s z a j ą
NABÓR DZIEWCZĄT I  CHŁOPCÓW 

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY GOSPODARCZEJ

specjalność: wykwalifikowany pracownik 
przemysłu rybnego.

Wleli kandydatów
dó Zasadniczej Szkoły Gospodarczej od 15 do 17 lat. 
Kandydaci w inni złożyć w dyrekcji szkoły w Szcze­
cinie przy ul. Gen. Sowińskiego do dnia 15. VI. 1963 r. 

następujące dokumenty:
•— podanie 
- -  życiorys
— kartę zdrowi#
— zaświadczenie o uczęszczaniu do szkoły 
ł-e 2 fotografie

zaświadczenie O stanie majątkowynS 
rodziców.

W terminie dwóch dni od otrzymania powiadomienia 
należy dodatkowo złożyć świadectwo ukończenia 7 kl. 

szkoły podstawowej.
Wstępne egzaminy konkursowe odbędą się w dniach: 

5. 6, 8 lipca 1963 r.
Z a k r e s  e g z a m i n ó w  do Zasadniczej Szkoły 
Gospodarczej obejmuje:

język polski — pisemny I ustny 
matematyka — pisemny I ustny

Odpowiadający wyimogom absolwenci 
zostaną zatrudnieni w  PPDiUR „G ryf”  w Szczecinie.

_____________1988-K

KATEDRA
POLITECHNIKI SZCZECIŃSKIEJ.

o g ł a s z a :

KONKURS NA STANOWISKA 
asystentów w zakładach:

1 — analizy matematycznej
2 — geometrii wykreślnej 

Wymagane kwalifikacje: stopień
magistra matematyki ad. 1 
mgr inż matematyki ad. 2 

Podania wraz z załącznikami (odpis 
dyplomu, opinia z miejsca pracy 
•wzgl. dla absolwentów kończących 
w br. opinia profesora pod kierun­
kiem którego wykonana została 
praca magisterska) należy przesy­
łać do 30 czerwca 1963 r. na adres: 
Politechnika Szczecińska, Katedra 

Matematyki
Szczecin, Al. Piastów 50a.

1994-K

JJJRACOWIMICYI
I----- f UrtZUÁÍWZMUjI

1 PODOF. straży pożarnej, 60 robotników 
w tym 45 z powiatów woj. szczecińskiego, 
20 murarzy i tynkarzy, w tym 10 z po« 
tviatów woj. szczecińskiego, 3 elektryków, 
3 pomocników elektryków, 3 hydrauli« 
ków, 3 pomocników hydraulików, 3 cieśli 
i 2 zbrojarzy, zatrudni natychmiast Szcze-4 
cińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego n r 1 w Szczecinie. Praca n# 
miejscu i na wyjazd. Po otrzymaniu 
skierowania z Urzędu Zatrudnienia, kan^ 
dydaci do pracy winni zgłosić się: Szcze« 
cin, Al. Boh. Warszawy 34/35, pok. 201, 
teł. 464-69. ‘ 1997-145

PRZETARG
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Ga­
lanteryjnymi w Łodzi — Oddział w 
Szczecinie, ul. Gdańska nr 6. ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż sa­
mochodu osobowego marki Warszawa 
M-20, nr silnika 20-012929. nr podwozia 
000752, którego cenę wywoławczą ustalo­
no na kwotę 27 000 zł. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne 
po uprzednim wpłaceniu wadium 10 proc. 
ceny wywoławczej. Przetarg odbędzie się 
w dniu 31 maja 1963 r. o godz. 14 w sie­
dzibie przedsiębiorstwa, tj. w Szczecinie, 
ul. Gdańska nr 6. Sajmochód można oglą- i 
dać w garażach przy ul. Gdańskiej nr 6,1 
codziennię w godzinach od 13 — 15.,

PRACOWNIKA- na stanowisko księgowe« 
go do księgowości rozliczeniowej, wyma* 
gane wykształcenie średnie oraz 3 lat4 
praktyki. Pracownika na stanowisko księ* 
lowego-rewidenta do kontroli wewnętrz« 
Jej, wymagane wykształcenie wyższd 
oraz 3 lata praktyki, względnie średnłd 
oraz 7 lat praktyki, zatrudni Dyrekcjal 
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejo« 
frego „Stargard”  w Stargardzie Szczecińą 
skim. Wynagrodzenie w granicach 1 600 -4 
2 500 zł. Poza tym pracownicy otrzymają 
dodatkowe uprawnienia: jak deputat wę« 
głowy w ilości 2 500 kg, sorty munduro« 
we, wynagrodzenie za wysługę lat, fu«« 
dusz zakładowy oraz zniżkę kolejową 
80 proc. i bezpłatną opiekę lekarską dla 
pracownika i członków jego rodziny.

48B-#
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W  Oslo

ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY 5:2

r  ’JAK podaje Agencja Reutera, reprezentacja 
ttltkarska POLSKI odniosła wysokie zwycię­
stwo nad NORWEGIĄ 5:2 (2:1). Mecz rozegra­
ny został 15 bm. w stolicy Norwegii — Oslo. 
Bramki dla zespołu polskiego zdobyli: FABER 
l  BRYCHCZY — po dwie oraz GALECZKA.

JAK WYNIKAŁO z Odmłodzona reprezen- 
transimisji radiowej, tacja walczyła ambit- 
drużyna polska rozegra nie, a najlepszymi jej 
ła bardzo dobry mecz. zawodnikami byli: sto- 
_ per OSLIZLO. prawy

pomocnik NIEROBA i 
środkowy napastnik —- 
BRYCHCZY.

Mecz miał interesują 
cy przebieg. Drużyna 
Norwegii, którą fachów 
cy oceniają w ostatnich 
latach coraz lepiej, sta­
nęła jednak przed za­
daniem ponad je j siły. 
Polska zagrała dosko­
nale, zwłaszcza w  lin ii 
ataku, którym bezbłęd­
nie kierował legionista 
Lucjan BRYCHCZY. Na 
si piłkarze zdobyli wie­
le uznania za dobrą 
technicznie i  fa ir grę.

Polska wystąpiła w 
składzie: Kornek, Szcze 
pański, Oślizło, Śpie­
wak, Nieroba, Blauth, 
Polok, Gałeczka, Brych 
czy, Musiałek, Faber. 
Mecz oglądało ponad 30 
tys. widzów.

A więc międzynaro­
dowy debiut naszej re­
prezentacji w br. — za 
kończony pięknym suk­
cesem.

SZKO ŁY
w Spartakiadzie 
Tysiąclecia

W ZO R E M  la t  ub ie g łych  
O kręg ow y Z w ią zek  P i łk i  
N ożne j o rg a n izu je  roz­
g r y w k i o m is trzo s tw o  
Szczecina d la  m łodz ieży 
szkó ł po ds taw ow ych , śred 
n ic h  oraz zak ła dó w  p ra ­
cy . Już w  sobotę, 1S bm . 
odbędą się p ie rw sze g ry . 
S zko ły  podstaw ow e roz ­
g ryw a ć  będą sw o je  mecze 
na s ta d ionach : Pogon i, A r -  
k o n i i  i  C zarnych od  godz. 
14.

K to  gra z k im ?
PO G O Ń : Szko ła N r  12

i -  Szkoła N r  20, 55^-37,
P—1, 47—58.

A R K O N IA : Szkoła N r  18 
l— Szkoła A sn yka , 28—43.

C Z A R N I: 26—18, 28—7,
88—14, 4—48.

W  SOBOTĘ rozpoczyna­
ją  rów nie ż ro z g ry w k i 
szko ły  ś redn ie  i  te chn ika . 
Ną bo isku  A Z S  p rz y  u l. 
K o rd eck ie go  g ra ją : godz. 
14 — T ech n iku m  Łączności 
— M u rb e t I I  i  Techn. 
Chem. — Techn. B u do w la­
ne.

Z ak ła dy  p ra cy  rozpocz­
ną ro z g ry w k i w  poniedzia 
łe k  28 bm . (am)

V II elap 
w radio i TV

V I I  etap W yśc ig u  Poko­
ju  p ro w a dz ić  będzie dziś 16 
bm . dooko ła  W arszaw y, 
a jego długość w yn ie s ie  
135 km . Po lsk ie R ad io 
prze p row a dz i bezpośrednią 
re la c ję  ze s ta rtu  ostrego, 
k tó ty  nastąp i o godz. 15.20 
na S tad io n ie  D ziesięcio le­
cia. N astępn ie rów n ie ż  ze 
s ta d ion u odbędą ąńę tra n  
sm igje z lo tn y c h  fin iszó w , 
p ie rw sza o godz. 16.05, I I  
— 17.00 oraz I I I  — 17.50. 
R elacja z zakończenia e- 
ta p u  rozpoczn ie się o 
godz. 18.10.

T e le w iz ja  rozpoczn ie 
tra n sm is ję  o godz. 15.45. 
Te le w id zow ie  og lądać bę­
dą m og li lo tn e  fin isze . O 
godz. 17.20 te le w iz ja  nada 
tra n sm is ję  g zakończenia 
etapu.

Walka
o niebieskie 

koszulki
V I ETA P PRESOV 

— R ZESZÓ W  (185 km ) 
rozpoczyna się od u le ­
w y , k tó ra  je d n a k  szyb 
k o  m ija . Do g ra n icy  
P o lsk i ju ż  ty lk o  79 km . 
Rozpoczyna się ciekaw a 
w a lka , k tó ra  na  rze­
szow skim  s tad ion ie  

•p rzyn ie s ie  nam  ogrom ­
n y  sukces — nieb ie­
sk ie  koszu lk i lid e ró w .

#  12 km . — P ie rw szy 
a ta k  z ud z ia łe m  Z IE ­
L IŃ S K IE G O , F O R N A L- 
C Z Y K A , dw ó ch  N iem ­
ców  i  dw ó ch  ko la rz y  
ZSRR.

#  21 km . — Rusza 
9-osobowa pogoń z Po­
la k ie m  K U D R Ą , A M . 
P LER EM  (N R D ) i  CZE 
R EPO W IC ZEM  (ZSRR). 
W  te j g ru p ie  ty lk o  Je 
den Be lg V Y N C K E .

#  30 km . — N a w ira  
żu k ra ksa , z k tó re j 
n a jm n ie j szczęśliw ie 
w ych o d z i F O R N A L- 
C Z Y K  — o trz y m u je  ro  
w e r  z rad z ie ck ieg o  wo 
zu techn icznego.

Q  65 km . — G rupa 
pościgow a coraz b liż e j 
c zo łó w k i, różn ica  30 
sek. Zasadn iczy pe le ton  
o dw ie  m in u ty  w  ty le .

#  79 km . — P ie rw ­
szy na z iem ie  po lsk ie  
w jeżdża R a jm u n d  Z IE ­
L IŃ S K I.

#  115 km . — W yścig 
p ro w a dz i ju ż  15-osobo- 
w a czo łów ka. D o sa­
m e j m e ty  na s tad ion ie  
rzeszow skie j S ta ll, trw a  
zacięta w a lk a  o zw y­
cięs tw o . E tap  w y g ry w a  
H A S M A N  (CSRS) — 
n a jm n ie j a k ty w n y  w  
w a lce  o  seku nd y  i  w y  
poczęty. W  3,37 m in . 
w jeżdża na s ta d ion  za­
sadnicza g ru pa . O grom  
na radość z sukcesu 
P o laków .

Polska liderem  
W yścigu P oko ju

W IE L K IM  SUKCESEM  D ru żyno w o  e tap w y g r« -  
naszych rep re zen tan tó w  ła  P O LS K A  przed N R D  i  
zakończy ł się V I  etap W y  ZSRR, 
ścigu P o ko ju . Ż  PRESO- 
V A  do R ZESZO W A na 185 K L A S Y F IK A C J A  
k m  tra s ie  nasi rep resen tan D R U ŻY N O W A  
c i od e b ra li Be lgom  n ie - PO V I  E T A P A C H : 
b iesk ie  k o szu lk i d ru ż y n o - i .  P O LS K A  77:3«.OS
w y c h  p rzo d o w n ikó w  w y ś - * . Be lg ia
cigu . Z m ie n ił się ta kże l i -  3. ZSRR
de r in d y w id u a ln y . D z i- 4. NRD
s ia j, przed s ta rtem  5. W io ch y
do e tapu dooko ła  W A R - «. R um un ia  
SZA W Y żó łtą  koszu lkę  7. Jugos ław ia 
założy F rancuz G E N E T. 8. B u łg a ria

Zw yc ięzcą V I  etapu zo- 9. Dan ia 
s ta ł Czechosłowak H A S - *•- CSRS
M A N . 30 sek. b o n if ik a ty  _______
za d ru g ie  m ie jsce  z a ro b ił IN D Y W ID U A L N IE  
zw ycięzca dw óch" lo tn y c h  P R O W A D Z I: 
f in is z ó w  Bogusław  FO R - 1. Genet (F r.) 25:06.58
N A L C Z Y K . Z IE L IŃ S K I 2. Verhagen (B) 25:01,17
b y ł p ią ty , K U D R Á  14 — 3. A m p le r  (NR D ) 25:02.57
wszyscy w  ta k im  sam ym  7, G A W LIC ZE K. 25:04.46
czasie ja k  zw yc ięzca . 10. BE KER  25:05.47
C H IT E J za ją ł 24 m ie jsce, 1$. K U D R A  25:07.34
G A W L IC Z E K  — 27, a BE - 17. Z IE L IŃ S K I 25:08.17
K E R  — 36 ze s tra tą  3,27 39. C H T IE J  25:19.17a

m in . do Hasm ana. 44. F O R N A LC Z Y K  25:28.17

77:40.21
77:42.2«
77:48.20
77:49.47
77:57.42
78:25.20
78:33.35
78:42.36

Kąciki, kącikami...

ale potrzebny

BAR RYBNY
Z UPOREM maniaka powracamy do propo­

zycji zorganizowania w Szczecinie przybytku 
konsumpcji dań rybnych. Umyślnie w ysilili­
śmy się na taką nazwę, gdyż nie chcemy uży­
wać określenia restauracja ani „kącik” .

Dlaczego? O res ta u ra - kąsek. D o d a jm y  sm acznie 
c ję  up om in a liśm y  się k i l -  p rzy rząd zan ych  i  ta n ich , 
k a k ro tn ie  i  wówczas ga- S ko ro  C en tra la  R ybna 
s tron om ia  w y tacza ła  m nó  pow ied z ia ła  A  — i  ta k  du 
s tw o  pow odów , z k o ro n - żo osób ż y w i w  sw o ich  ką 
n ym , że res ta u rac ja  ta ka  t ik a c h , n ie ch  po w ie  B  — 
b y ła  ju ż  w  Szczecinie i  i  spe łn i w reszcie d łu g o le t 
sp la jtow a ła . „ K ą c ik i ” , ja -  n ie  p ro po zyc je  nasze i 
k ie  w  sklepach p rz y  u l. naszych C zy te ln ikó w . Zde 
J a ro m ira  i  u l.  T k a c k ie j c y tfu je  się na pow iększe- 
u rzą d z iła  C en tra la  R y b - n ie  k tó regoś *  czynn ych 
na w y ro s ły  ju ż  z p o w ija -  „ k ą c ik ó w ”  i  s tw o rzy  coś 
kó w  i  są ju ż  za ciasne, na  ks z ta łt ba ru  rybn eg o. 
Zobaczcie ja k i  ta m  co- C hę tn ie  w id z ie lib yśm y  go 
dzienn ie je s t t ło k .  Od po  w  sk lep ie  na u l. Ja ro m i- 
łu d n ia  aż do zam kn ię c ia  ra . Zw ażc ie , że • praw a 
sk lep u  w a lą  tam  a m a to rzy  część tego sk lep u  jes t 
p o żyw nych  ob iadów  i  p rze  m a rtw a , p ó łk i  od daw na 

zastaw ione ty m i sam ym i

JEDNYM
ZDANIEM

S ZC ZE C IŃ S K I O ddział 
Po lsk iego T ow . Ekonom icz 
nego, u l. M ick ie w icza  66, 
sala n r  106 o rg a n izu je  dziś 
o godz. 18.15 od czy t m gr 
E . Skow rona na tem a t: 
„R a c jo n a liza c ja , je j  sens, 
k ie ru n k i i  m e to d y ” .

M IE JS K I K o m ite t F ron tu  
Jednośc i N a ro d u  p rzyp om i 
na, że „D z ie ń  R adnego” , 
w  k tó ry m  ra d n i p e łn ią  dy 
ż u ry  w  b iu ra ch  A D M , w  
m iesiącu m a ju  p rzypada 
na p ią te k , 17 (godz. 17—19).

K L U B  „K o n tra s ty ”  za­
prasza dziś na  m uzyczno- 
taneczny non-s top , k tó ry  
odbędzie się w  lo k a lu  K lu  
b u  w  godz. od 20—4.00.

K O M E N D A  R uchu D ro ­
gow ego MO w zyw a  św iad 
k ó w  w yp a d ku  drogowego 
w  d n iu  13 kw ie tn ia  o godz. 
13.30 na u l. K rzyw oustego, 
w  k tó ry m  to  przechodzą­
ca przez jezdn ię  kob ie ta  
została po trąco na  przez 
m o to c y k l m -k i „M Z —250” , 
k o lo ru  s reb rzysto -z ie lon e- 
go — do zgłoszenia się w  
KoW ehdzie (o j. KasSubska 
35), pó k . 6» w  godz. 8—16.

W  P IĄ T E K , 17 m a ja  
19«3 r . o godz. 19 w  lo k a lu  
K lu b u  M F iK  zb ie ra ją  się 
cz łon kow ie  se kc ji a r ty ­
s tyczne j Szczecińskiego To 
w a rzys tw a  Fo tog ra ficzne ­
go, aby om ó w ić  prace w ę­
g ie rsk iego fo to g ra fik a  N e- 
m eth a (a k t i  fo to g ra fia  
ko lo ro w a).

W  S Z P IT A L U  p rz y  u l. 
św . W ojc iecha 7 w  p o r tie r  
n i zna jdu je  się do ode­
b ra n ia  w ózek dz ie c ięcy  i  
sw eterek.

W  R E D A K C JI, po k . 49 
zn a jd u je  się do odeb ran ia  
k lu c z y k  pa te n to w y  „Ł u c z  
n ik ”  na k ó łk u .

JA D W IG A  G a jle w icz , za 
m ieszkała p rz y  u l. W ie l­
k o p o lsk ie j 43, m . 4 poza 
im ie n ie m  i początkow ą l i ­
te rą  — G. n ie  m a n ic  wspó ł 
nego z Jadw igą G. skaza­
ną za kradz ież na ka rę  pół 
ro k u  w ięz ien ia  i  g rzyw ­
nę.

kon se rw am i, lad a ch ło d n i 
cza s to i bezczynn ie. N ato  
m ia s t w  części gdzie w y ­
da ją  p o s iłk i trzeb a czekać 
na m ie jsce  p rz y  s to lik u . 
G d yb y  ta k  jeszcze CR po 
k u s iła  się o  zastosowanie 
sam obsług i, n p . system u 
szw edzkiego (tak iego ja k  
w  ba r ze „ E x t r a ” ) b y lib y ­
śm y prze kon an i, że pracu 
ją  ta m  do b rzy  ha nd low cy  
(rentow ność ta k ie g o  skle 
p u  z m ie jsca  w zrośn ie ) i  
to  ha n d lo w cy  w ychodzący 
kon sum e n to w i na  p rze c iw !

(aż)

ODCZYT
prof.
Lipińskiego

DZIŚ o godz. 17.15 w 
gmachu przy ul. M i­
ckiewicza 66, sala 106, 
odbędzie się zebranie 
naukowe Polskiego To 
warzystwa Ekonomicz­
nego z odczytem prof. 
dr E. Lipińskiego, 
członka PAN pt. „No­
we kierunki w teorii 
zarządzania”.

NAIWNYCH 
NIE SIEJA

W CZO R A J do zak ładu 
fry z je rs k ie g o  na u l.  D w ór 
cow e j zgłosiła się pan i, 
ośw iadcza jąc, że m a zna­
jom ośc i w  „D e lika te sach ’ 
na SDM  i  może k u p ić  cy ­
t r y n y . C hę tnych b y ło  w ie 
lu . Zeb ra ła  p ieniądze (o. 
k o ło  206 zł), za in teresow a­
n ym  zaś po lec iła  o godz. 
? ra n o  zgłosić się pod skle 
pem . C zeka li. Je d n yk  c y ­
tr y n , an i us łużne j osoby 
w ię ce j n ie  og ląd a li.

(jaw .)

OSOBA, k tó ra  w  k w ie t­
n iu  zgub iła  zegarek m ęski 
w  zakładzie fry z je rs k im  
p rz y  A l. W ojska Polskiego 
52 — proszona j« s t o zg ło ­
szenie się yv b iu rza  Sp-ni 
F ry z je ró w  „U ro d a ”  Szcze­
c in  (A rm ii  Czerw onej 
I I  p ię tro ).

NIE BYŁO NAM ZBYT
CIEPŁO

MINIONY sezon ogrzewniczy ocenia naez. i ni. 
Miejskiego P rzed s ięb iors tw a Gospodarki Cieplnej — 
Franc iszek K O Ż M IA N . J

— O grzew anie m ieszkań podczas tegorocznej, bar­
dzo su ro w e j z im y  b y ło  zadaniem  n ie zw yk le  tru d n y m  
i  n ie  zawsze udało się je  w  p e łn i w ykon ać . B y ły  
w ię c  na rzekania na n iedogrzan ie  m ieszkań i  p rze r­
w y  w  dostawach ciepła.

P rzyczyn y  ty c h  n iedoc iągn ięć — to  ogólny brak 
opału , niespraw ność s ta rych , zuży tych  k o t ło w n i i 
powezechna bo lączka całego m iasta  — n ie  u re gu lo w a- 

1 n a  sieć cieiplna,
B ra k i opa łu  b v ły  ta k  d o tk liw e , że k o t ło w n ie  opa­

lan o  n isko  w arto śc io w ym  k o k s ik ie m  a na w e t drzewem , 
co oczyw iśc ie  n ie  m og ło zapew nić dosta tecznej tem ­
p e ra tu ry . N a jw iększe s tra ty  c iep ła  w y n ik a ły  na sku ­
te k  n ie w y re g u lo w a n ych  s iec i w e w n ą trz  bu dyn ków . 
N ie k tó re  pom ieszczenia — w  ty m  np. k la tk i  schodo­
we b y ły  przegrzane, inne zaś, zwłaszcza m ieszkan ia 
na gó rnych p ię tra ch  o trz y m y w a ły  ciep ła bardzo n ie ­
w ie le .

Na ogóln ie tru d n ą  sy tu ac ję  w p ły n ą ł ponadto b ra k  
dośw iadczen ia , w y k w a lif ik o w a n y c h  pa laczy i  k a d ry  
te chn iczn e j M PGC. O db iło  się to  na og ó lnych kosz­
ta ch  p rzeds ięb iors tw a, k tó re  za okres z im y  w yn io s ły  
doda tkow o 850 tys . zł.

Z s y tu a c ji te j w yc ią g n ię to  na szczęście w n io sk i, roz  
poczyna jąc ju ż  te ra z  przyg o to w an ia  do przyszłego se­
zonu jesienno-zim ow ego. M PGC zaczęło grom adzenie 
opału , k tó ry  dostarczany będzie częściowo bezpo­
średnio ze Śląska ba rka m i. 40 k o t ło w n i centra lnego 
ogrzew an ia p rze jdz ie  la te m  rem on t gene ra lhy. w szy­
s tk ie  zaś obejm ą szczegółowe przeg lądy, N a jw iększą 
popraw ę p rzyn ies ie  m odern izac ja  i  przebudow a 
k o t ło w n i p rzy  u l. D ługosza, k tó ra  zao pa tru je  w  ciep ło 
w iększą część m iasta.

R ów nież w  okre s ie  le tn im  rozpoczn ie się reg u lac ję  
sieci c iep lne j na tS arym  M ieście i  na SD M -ie .

Na prace te  W ydz ia ł G ospodark i C iep ln e j w yasygno 
w a ł doda tkow e fundusze. M ożna w ięc m ieć nadzie ję, 
że jes ie n ią  trud no śc i z og rzew an iem  będą już znacz­
n ie  m nie jsze . (kg)

4 SPRZEDAWCÓW — warunki przyjęcia: 
praktyka oraz ukończona ZSH lub rów­
norzędna, 2 komisantów — warunki przy­
jęcia: wykształcenie podstawowe oraz za­
bezpieczenie wekslowe w wysokości 
20 000 zł, zatrudni Dyrekcja MHD Obu­
wiem — Galanterią w Szczecinie. Dwór 
cowa la. 1996-K

PRZEDSIĘBIORSTWO Jajczarsko-Dro- 
biarskie w  Szczecinie, ul. Kaszubska 5 
(wejście z podwórza), zatrudni od zaraz 
kierownika skupu — zootechnika. Wa­
runki do olmówienia na miejscu.

1998-K

2 PRACOWNIKÓW w  dz. księgowości, 
zatrudni od zaraz Szczeciński Zakład 
Przemysłu Maszynowego Leśnictwa. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Szczecin-Kijewo, ul. Zwierzy­
niecka 16, Dział Kadr, tel. 360-27.

1961-K

NAUKA
KO RESPO ND ENC YJN E 
le k c je  Języków  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
l ,  ak r. 68.

198S-K

RÓŻNE
D Y S K R E TN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  poz­
na  Cię B iu ro  M a trym o -

Sia ln e  „S y re n k a ”  —
farszawa. E le k to ra ln a  

t l .  1777-K

PRACA
Z A O P IE K U JĘ  się dzlec 
k ie m  w e w łasn ym  do­
m u . T e l. 479-67. 3538-G

D OM  10 izb  z placem
3 600 m  k w , l in ia  M iń sk  
M azow. — sprzedam. 
D la  na b yw cy  5 izb  woi 
nych . P ośredn icy  w y ­
k lucze n i. O fe r ty  pisem ­
ne: „R  376”  p a r , poz­
nańska 38. W arszawa,

1982-P.

D OM  z w o ln ą  p ie k a r­
n ią  i m agazynem  sprze 
dam . K o z ło w sk i, C he łm  
no, B uczka 20, w o j. 
Bydgoszcz. 1985-K

D OM  z placem  sprze­
dam  p iln ie . M ieszkan ia 
w o lne . P io trk ó w  T ry b . 
u l. P rzedborska 6 Jó­
ze f N a w ro ck i. 1984-K

D OM  4 izbo w y, sp iża r­
ka , s ień , m ożliw o ść u- 
rządzen ia ła z ie n k i, pod 
dom em  ga raż, duże po­
m ieszczenie na  w arsz ta t 
rzem ieś ln iczy, obok 
dom  gospodarczy 2 izbo 
w y  z w ygo da m i, d z ia ł­
ka 1506 m, op a rkan iona 
na fu nd am en c ie , cena 
290 000 z ł na przedm ieś 
c iu  Bydgoszczy, po kup 
n ie  całość w o ln a , sprze 
dam . K lem ens M ac ie je w  
sk i, B ia łe b ło t*  k /B y d ­
goszczy, w a rsz ta t ś lu ­
sarski. 3539-P

MATRYMONIALNE
M ŁO D Y  m ężczyzna, roz 
w ie d z io n y , pozna s ta r­
szą pannę lu b  ro zw ie ­
dzioną od 25 do  la t  35. 
O fe r ty , B iu rb  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  * 
n r  354. 3540-G

■airagw
PIEC  c. o. e tażo w y i 
g rz e jn ik i, ku p ię . W ia ­
dom ość, 5-go L ip ca  6 — 
w arsz ta t. 3541-G

D W A  poko je , kuch n ia , 
w yg o d y , O lsztyn  zamie 
n ię  na podobne w  Szcze 
c lą i« . T e l, 474-69. 3543-ą

4 PO KO JE , kuch n ia , ła 
zienka, I  p ię tro , zam ie­
n ię  na 2 m ieszkan ia , 
Bo i. K rzyw ou s teg o  3/3.

3544-G

D W A  p o ko je , kuch n ia , 
now e bu do w n ic tw o , 
w sze lk ie  w yg o d y , pięce, 
zam ien ię na rów no rzęd 
ne z c. o. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
Prusk iego 8 n r  359.

3545-G

D W A  m ie szkan ia : je d ­
no po ko jo w e  nowe bu ­
d o w n ic tw o , i  dw u po ko - 
jo w e  po k a p ita ln y m  re  
m on c ie  zam ien ię na  3—4 
po ko jo w e  z og ród k ie m . 
Pogodno, lu b  Las A rk o ń  
sk i. W iadom ość, W ąska 
3a/20 godz. 17—20.

3546-G

D W U PO KO JO W E miesz 
kan ie , w yg o d y , słonecz­
ne, w  no w ym  bu d o w ­
n ic tw ie , zam ien ię na 
m eszkanie w  Szczecinie. 
O fe r ty , O lsztyn , u l.  N ie  
po d leg łośc i 91b m . 4.

3547-G

M IE S Z K A N IE  w  P o lan i 
c y -Z d ro ju , zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . W iadom ość, Szcze­
c in , u l. W ie lkop o lska  
24/8. 3541-G

2 M IE S Z K A N IA  — je ­
den p o kó j z k u ch n ią  
oraz dw a p o ko je  z kuch  
n ią , zam ien ię na miesz­
k a n ie  cz te ro po ko jo w e 
w  śródm ieśc iu . Bogusła 
wa 14/7. 3549-G

2 P O KO JE ku ch n ia , kom  
fo r t ,  zam ien ię na 3 po ­
k o jo w e  m ieszkan ie w  
do m ku  przeznaczonym  
do sprzedaży. *#I. 454-08,

M A ŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je  po ko ­
ju . W iadom ość, te l. 
43-573 godz. 10—18.

3552- G

i . u : Ł 4 a » 7 ^ j l
G A R A Ż  blaszany 2 x 5 , 
sprzedam . G o leniów , 
te l. 271 od godz. 17.

3553- G

MOTOROW ER „Ja w a ”  
sprzedam. W iadom ość, 
O jca B e jzym a 5/12.

3550-G

M O TO C YKL W SK w  
d o b rym  stanie, sprze­
dam. U stow o , n r  34.

3554-G

G A R A Ż  b laszany, duży, 
h y d ro fo r, sztancę m im o 
środow ą, sprzedam. 
Szczecin, M a łkow sk iego
27/1. 55-G

M ASZY N Ę „Ł u c z n ik ”  z 
gw a ra nc ją  oraz w ózek 
g łę bo k i, s ta n  do b ry , 
sprzedam. U n is ław y
21/7. 35S6-G

JU N A K A , sprzedam .
Stan do b ry . W iadom ość, 
G o leniów , u l.  S łow ack ie 
go b lo k  9/6. 3557-G

A P A R A T  spaw aln iczy, 
autogen, p i ln ie  sprze­
dam, 600 z ł u l. G o leniów  
ska 76a/l. 3558-G

F IA T  600, stan idea l­
n y , sprzedam . Oglądać, 
garaż — G rzegorza z Sa 
noka 25 godz. 17—19.

SAMOCHÓD Skoda 1100 
z rad iem , sprzedam. 
W iadomość, Szczecin, 

•851-G Ratajczak? 30/4. 35S0-G

M O TO C Y K L W FM ,
sprzedam , u l. W yszaka 
— garaż, od godz. 16.

3561-G

JA W Ę  250, sprzedam. 
Bo i. Śm iałego 7 — garaż 
godz. 16—18. 3562-G

KR ED ENS s to ło w y , 
a n ty k  c iem ny , dw a łóż  
ka , m eb low e, to a le tkę  
i  s tó ł ta n io  sprzedam . 
Jag ie llońska 74/9. 3564-G

M O TO C Y K L Jun a k  nie

K O ŁO  zapasowe i ba­
ga żn ik  do sku te ra  „L a m  
b re tta ”  sprzedam, te l. 
392-12 godz. 15—16.

3565-G

M O T O C Y K L D K W  200
na chodzie, sprzedam  
tan io . Szczecin A l.  P ia ­
s tów  14/8. 3566-G

P A N O N IĘ  z przyczepą, 
sprzedam . Boh. W arsza­
w y  99/6. 3567-G

B A G A Ż Ó W K Ę  „R e ­
n a u lt”  do p ó łto re j to ny , 
stan b. d o b ry , sprze­
dam . A r m ii  C zerw onej 
11/12. 3568-G

S K R A D ZIO N O  psa w
d n iu  12 b m . rasy  owcza 
re k  szkock i (C o llie ). 
Ostrzega się przed kup 
nem . K to k o lw ie k  w ie­
d z ia łb y  o m ie jscu  poby 
tu  psa. proszony je s t o 
po w iadom ien ie  na a- 
dres: Szczecin, u l. Sze­
roka  19 (K rzeko w o ) te l. 
434-26 — G arbow ski.

3569-G

NOTATNIK
reportera

W  W ICEUICACH (pow. 
G ry fice ) po p e łn ił samo­
bó js tw o  przez po w ie ­
szenie 44 -le tn i Ja n  W. 
Dochodzenie w  toku.

D Z IŚ  N A D  R AN EM  
w  M ie rzyn ie  k o ło  Szcze 
c ii ia  napadn ię to , pob ito  
i rozebrano do naga, 
przebyw ającego na służ 
bow ej de legac ji w  te j 
m ie jscow ości Lo ng ina  
K. z Poznańskiego. 
S p ra w cy  zb ie g li. P o b i­
ty m  zaję to się pogoto­
w ie.

W CZORAJ w ieczorem  
w skoczy ł po p ija ne m u 
do O d ry  36-letn i K a z i­
m ie rz  C. N iedoszłego 
denata w y ra to w a ł pa­
tro l m il ic j i  w id n e j.  Po 
udz ie len iu  p ie rw sze j po 
m ocy pana K a z im ie rza  
sk ie row ano na ku ra c ję  
do „M a tys iaków :” .

I  JESZCZE Jeden za­
la n y  sam obójca: na  u l. 
Naruszew icza us iłow a ł 
o tru ć  się gazem 50-let- 
n i  M ich a ! G., k tó ry  
up rzedn io  zaap likow a ł 
sobie sporą ilość w ó ­
dy. Zdo łano go od ra­
tować.

PROGNOZA pogody —
dziś m in o ro w a : zachmu 
rżen ie  um iarkow ane , 
okresam i duże i  n ie ­
w ie lk ie  opady deszczu. 
T em pera tu ra  od 1# do 
15 st- W ia try  słabe, pó ł­
nocno-wschodnie.

(«Pi

T E A T R Y : P O L S K I — „C ze r­
w one p a n to fe lk i”  g. 15; 
W SPÓŁCZESNY — „H a m le t”  
g. 19; O P E R E TK A  — „ B a l  W 
Savoy’u  g. 19.15,
K IN A : KOSMOS — „SOS na 
P a c y fik u ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — ang. — od la t  16 
(czw a rtek i  p ią te k ); C O - 
LO SSEUM  — „T y ś ią c  oczu 
do k to ra  Mabuse”  g. 16, 18.30, 
21 — N R F w ł. f r .  od  la t  16 
(czw a rte k  i p ią te k ) ; D E L F IN
— „ A  je ś li to  m iło ść ”  g. 11,
13.30, 16, 18.13, 20.30 — radź.
— od la t  16 (czw a rtek i  p ią ­
te k ); B A Ł T Y K  — „W szys tko  
d la  pań”  g. 10.50, 13.10, 15.30, 
18, 20.30 — fra n c . od la t  18 
(czw a rtek  i p ią te k ) ; OGRO­
DOW E — „P u ła p k a  m iło śc i”  
g. 21 — U SA — pa no ram .; 
P O LO N IA  — „Z aba w na  bu r  
Zia”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— U SA — od la t  16 (czw a rtek 
1 p ią te k ); P IO N IE R  — „S p o t 
kan ie  z B a rim ”  g. 10; „W o ł­
ga, W ołga”  g. 11, 13, 15 —' 
„In d o n e z ja ”  g. 17 — „ T r z y  
ko b ie ty ”  g. 18.30, 20.30 (czw ar 
te k  i p ią te k ) ; M U Z A  (Pom o­
rzany) — „M o b y  D ic k ”  g. 
19.30 — U S A  — od la t  16; 
PR OM IEŃ  — „M o rs k i d ia be ł”  
g. 16, 18 — „P rzyg o d a ”  g. 20
— w ł. ;  M AR S — „ W  ś lepej 
u liczce”  g. 18, 20.15 — w ł. — 
od la t  1«; F A L A  — „G rzeszn i 
cy  bez w in y ”  g. 17, 19.10 — 
radź. — od la t  16; ECHO 
(K rzekow o) — „Je g o  ekscelen. 
c ja  pan D u p o n t”  g. 18, 20 — 
fra n c . — od la t  12; M E W A  
(Żelechow o) — „M e lo n ik  i  
m uzy”  g. 18, 20 — ang. ~  od 
la t  12; 2 E G L A R Z  (G olęcino)
— „ B ia ły  K a n io n ”  g. 17, 20
— U SA — od la t  14 — pano­
ra m .; SZM AR AG DO W E (Z d ro  
je) — „P ra w d a ”  g. 17.30, 20
— fra n c . — od la t  18; PR ZY­
J A Ź Ń  (Dąbie) — „N o c  szpie 
gó w ”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t  16; H U T N IK  (Sto łczyn )
— „S to k ro tk a ”  g. 18, 20.13 — 
fra n c . — od la t  18; B A J K A  
(Police) — „ s to  k ilo m e tró w ”  
g. 17, 19 — w ł. — od la t  12; 
1 M A J  (Żydów ce) — „O s ta tn i 
św iadek”  g. 18, 20 — N R F  — 
od la t  16; M A R Z E N IE  (W ie l-  
gowo) — „K o m isa rz  i róże”  
g. 17 —  „G lo b k e  — b iu ro k ra  
ta  ś m ie rc i"  g. 19 — N R D  — 
od la t  16. REPER TU AR  K IN
— na podstaw ie  in fo rm a c ji  
W ZK .
F O T O P LA S T IK O N  ^  W o j. 
Pol. 36 — „W spółczesna A lb a
n ia ”  g. W—21.
K L U B Y : TP P R  — W o j. P o l. 
66 ~- f i lm  „C zternaśc ie  d n i”  
g. 18; N O T  — W o j. Po l. 67 — 
czyn n y  od g. 12; w ys taw a 
ks iążk i te chn iczn e j g. 16—20; 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
spo tka n ie  z A . i  Cz. C en tk ie ­
w iczam i g. 19; G A R N IZO N O  
W Y  —  W a w rzyn ia ka  5 — p re  
le k c ja  mg;r. B o n ie ck ie j „ Z y ­
cie i  tw órczość F. D ue rre n - 
m a tta ”  g. 19; P IW N IC A  - t  
N iepod leg łośc i 19 — U P „ F i ­
z jo lo g ia  i  pa to lo g ia  życ ia  se­
ksua lnego cz łow ieka ”  g. 18; 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ­
ka 7a — ca ło no cny  non-s top  
m uzyczn y  g. 20:
W Y S T A W Y : M U Z E U M --— » * '  
rom lyń ska  27 — średniow iecz 
na sz tu ka  pom oraka, renesśft 
sowę s tro je  książą t szczeciń­
sk ich , m a la rs tw o  obce X V I—i 
X V I I I  w . g. 13—19; W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — archeo lo­
g ia , p rzy ro d a , z d z ie jó w  k o  
w a ls tw a i  m on e ty  na Pomo­
rzu  Z ach od n im  g. 15—19; C A  
FE C LU B  — p l. L o tn ik ó w  — 
m a la rs tw o  T . E ysym on ta  g. 
16—23; Z A M E K  — w ys taw a 
,A f ry k a  n ieznana a b lis ka ’ * 

J . 11—18; M U ZE U M  (Star-, 
ga rd) — B ra m a  P y rzycka  — 
p ra d z ie je  z iem i s ta rg a rdzk ie j, 
rzem ios ło  a rtys tyczn e , s ta ro ­
d ru k i,  z b ro jo w n ia  g. 10—14. 
S Z P IT A L E : K L IN IK A  C H IR . 
D Z IE C IĘ C E J — U n ii  L u b e l­
s k ie j; I  K L IN IK A  C H IR . — 
U n ii  L u b e ls k ie j; P R ZYC H Ó D  
N IA  D L A  M A T K I I  D Z IE C - 
"  • — św . W o jc iech a 7; — 
.. 19—7 rano.
A P T E K I: N R  46 — W ie lka  17 

te l. 372-75; N R  34 — Dubois 
-  te l. 82-41; N R  7 •» 5 L ip  

ca 7 — te l. 443-38.
Codzienne p o go to w ie  p ra cy -J  
a p te k i: N r  10 (G lin k i), N r  11 
(Dąbie), N r  12 (P od juchy). 
T E L E W IZ JA
PR O G RAM  S Z C Z E C IŃ S K Ii 
15.40 — pro g ram  dn ia , 15.4.3— 
spraw ozdan ie  z zako ńcze n i* 
V I I  etapu W yśc igu  P o ko ju , 
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 —
.D o b ra n o c  dz iec iom ” , 20.05— 
rep o rta ż  f i lm o w y  „M o sk ie w ­
ska w iosna” , 20.15 — „T e le -  
echo” , 20.45 — f i lm  ang. od 
la t  16 „C o dz ie nn ie  je s t czw ar 
te k ” , 21.55 — w iadom ośę i
dz ie nn ika  T V , 22 — o f ic ja ln e  
w y n ik i V I I  etapu W yścigu 
P o ko ju , 22.10 — p ro gram  na 
ju t r o ,  m e lod ia  na DOBRA-. 
NOC.
PR O G RAM  B E R L IŃ S K I*
T ransm is ją  z W yścigu P o k o ju  

V I I  etapu do oko ła  W arsza 
w y , 16.25 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  8 „C h cę  w ie ­
dzieć o w szys tk im ” , 17 —
tra n sm is ja  z W yśc igu  P o ko ­
ju ,  19 _  p o zd ro w ie n ia  T V  
dziecięce j, 19.25 — prognoza 
pogody, k ro n ik a , p rzegląd 
w yda rze ń , 20.30 — 82tuka T V  
„P o ża r” , 21.30 — fe lie to n  f i l i  
m o w y  „S o b o tn i w ie czó r” , 
21.50 — w iad om ośc i z V I I  e t*  
pu  W yśc ig u  P o ko ju , 22 — k ro  
n ika .
R A D IO
W IA D O M O Ś C I: 18, 19, 23.50? 
SERWIS1 R Y B A C K I: 20.57;
W IA D O M O Ś C I Z TR A S Y  
W YŚ C IG U  P O K O JU : 15.20, 
16.05, 17, 17.50.
SZC ZE C IN : 16.20 «• „M a rze - 
n ie  o  s k rzyd ła ch ” /» 17.15 — z 
piosenką przez św ia t, 17.30 — 
przeg ląd  a k tua ln ośc i W y b rz *  
ia ,  20.03 — „ A k c ja  M anha t­
ta n ” , 20.25 — „G aw ęda m uzy­
czna” .
W A R S Z A W A : 13.45 — „ A l f a ­
be t p o lsk ie j p io se n k i” , 15.30 
— aud. d la  dzieci. 18.58 — 
„B u d u ję  s ta tek  m ó j” , 19.05— 
m uzyka i ak tua ln ośc i, 19.30 — 
eko no m iczn y p ro b lem  tygod­
n ia , 21 — z k ra ju  i  ze św ia ta , 
21.40 — opera Gaetano D on l- 
zettiego „Ł u c ja  z La m m e r- 
m oo ru ” , 23.35 — gra o rk ie s t r*  
taneczna tą d ią  w ęg icr i ^ i t ge.



N O W E
S Ł O W O :

załogi w br. wyniesie ok« 
ło  20 m in  i ł .  C hc ia łbym  
tu  nadm ien ić , te prace te 
zostaną p ó źn ie j odebrane 
zarów no przez insp e k to ­
ró w  te chn iczn ych  PŻM

S A M O R E M O N T Y
„K UR IER"
rozmawia 
z dyr. teclm. PŹ VI

inż. K. JODKO
JĘZYKOZNAWCY ma 

ją do zanotowania na­
rodziny nowego słowa
— „samoremonty” . Za­
wiera ono pewną nie­
logiczność, ale załogi 
statków Polskiej Żeglu­
gi Morskiej tak nazy­
wają prace remontowe, 
które wykonują we wła 
snym zakresie, bez od­
dawania jednostek do 
stoczni remontowych. 
Właśnie na ten temat 
rozmawiamy z dyrekto 
rera technicznym PŻM
— inż. Konstantym 
¡JODKO.

— Ze w zg lądu na n iedo­
b ó r  m ocy p ro d u k c y jn e j 
Stoczni rem o n to w ych  — 
m ó w i d y r  Jod ko  — n ie  
m og liśm y  zapew nić re ­
m o n tó w  w szys tk ich  na ­
szych jed no s tek . N ied o ­
b ó r  te n  w y n o s ił łączn ie  
S90 tys . roboczogodzin, co 
s ta n o w i 6 rem on tów  k lasy  
c z te ro le tn ie j s ta tkó w  ty p u  
„ L ib e r ty ” . S ta tk i jed na k , 
ab y  p ły w a ć  m uszą być  
rem on tow a ne , m uszą posia 
dać od po w ied n i s ta n  te ch­
n iczn y . Co w ażn ie jsze re ­
m o n ty  te  n ie  m ogą trw a ć  
z b y t d ługo, bo każd y  
dz ień  z w ło k i p rzyn os i po 
w ażne s tra ty  naszemu 
prze ds ięb io rs tw u .

— .C hcec ie  w ięc zaradzić 
s y tu a c ji u c ie ka ją c  się do 
sam orem ontów . O ile  je d ­
na k  w ie m  załogi ju ż  daw 
n ie j w ie le  p ra c  re m o n to ­
w y c h  w y k o n y w a ły  we w ła  
snym  zakresie.

— T o p ra w d a  — w y ja ­
śn ia  d y r . Jodko. D o tych ­
czas je d n a k  sam orem onty  
b y ły  w y ko n yw a n e  spo ra­
dyczn ie , w  ram a ch  zobo­
w iąza ń , po de jm o w an ych  
przez za ło g i jednostek. 
N o vu m  ob ecne j a k c j i  są- 
m o re m o n to w e j polega z 
je d n e j s tro n y  na m asowo 
śc i tego z jaw iska , a z d ru

fie j  na u re g u lo w a n iu  w za 
em nych o b ow ią zków  — za 

łó g  i  d y re k c ji,  przedsiębiojr 
s tw a. D y re k c ja  P Ż M  zw ró  
c iła  się z apelem  do za­
łó g  w szys tk ich  s ta tkó w  o 
u d z ia ł w  te j w ażn e j a k c ji. 
Jednocześnie zap ew n ili­
śm y  n iezbędną pom oc 
te chn iczn ą  w  ty c h  p ra ­
cach. Z akres  oraz w ie l­
kość pom ocy zosta ły  u ję ­
te  w  fo rm ie  um o w y, za­
w a r te j m iędzy załogą s ta t 
k u  a d y re k c ją . Przedsię­
b io rs tw o  m . in . zobowiążą 
ło  się do u trz y m a n ia  sta 
łośc i załóg, dostarczenia 
pe w nych części, pom ocy w  
ob róbce m ech an iczn e j itp .

— Jak ie  są re z u lta ty  
hpelu?

— N a apel od pow iedz ia­
ł y  ju ż  za ło g i k ilk u d z ie s ię ­
c iu  s ta tk ó w , d e k la ru ją c  
prze p raco w an ie  łączn ie  po 
nad 100 tys . roboczogodzin. 
O cen iam y. że w artość 
p ra ć ' w yko n a n ych  przez

ja k  i  PRS, k tó ry  n k  pod­
staw ie spe c ja ln e j k s iążk i 
rem o n to w e j w yd a  św ia­
dectw a k la s y fik a c y jn e .

— Jak ie  bodźce stosuje 
P ŻM  dla  w łączen ia  ja k  
na jw ię ksze j ilośc i załóg 
do a k c ji sam orem ontow ej?

— C zyn im y  obecnie sta­
ra n ia  o przyzn an ie  przez 
re so rt Żeg lug i pe w ne j su­
m y  p ie n ię dzy  na nagrody 
d la  n a jb a rd z ie j w y ró żn ia ­
ją cych  się. Ponadto  u ru  
ch o m iliśm y  bodźce m o ra l­
ne, a w ię c  d y p lo m y  i  poch 
w a ły . k tó re  będą. m ia ły  
znaczenie p rz y  typ o w a n iu  
do aw ansów . S ta ram y się 
tez zw iększyć ilo ść  w y ­
ja zd ó w  w  re js y  ro d z in  
cz łon ków  załóg. Obecnie 
op ra co w u je m y  reg u lam in  
fo rm  i zasad p rem iow an ia  
za sam orem onty .

Rzecz więc nie tylko 
w nowotworze języko­
wym. Jest to nowe zja­
wisko w naszej flocie, 
zjawisko pozytywne, 
które niewątpliwie 
przyjmie się i pozwoli 
złagodzić bardzo ostro 
występujący niedobór 
mocy stoczni remonto­
wych.

Rozmawiał:
A. KILNAR

PIETRUSKI
przyjeżdża
na premierę
film u
„Mam tu 
swój dom“

W  S A LC E p ro je k c y jn e j 
C W F  o d b y ł się pokaz p ra  
sow y now ego po lsk ieg o f i l  
m u  re żyse rii Ju lia n a  D zie­
d z in y  „M a m  tu  sw ó j 
do m ” .

N a ka n w ie  bo ga te j S 
sk o m p lik o w a n e j p roblem a 
t y k i  w spó łczesnej w s i to ­
czy  się w a rtk a  a k c ja  d ra  
m atyczn a , m ocno osadzo­
n a  w  scenariuszu napisa­
n y m  p rz y  w spó łud z ia le  
Józe fa  M orton a , au to ra  
w ie lu  pow ieści ch ło psk ich . 
W śró d  w yko n a w có w  spo­
ty k a m y  n i. in . Z o f ię  R y- 
S iównę, Jadw igę A n drze ­
jew ską , Z b ig n iew a  Dob- 
b rzyń sk ie go , Janusza S tra - 
ćhow sltiego, a także dob­
ry c h  zna jom ych  z czasów 
szczecińskie j d y re k c ji Cha 
be rsk ie go — W ik to ra  G ro  
to w icza  i  Ryszarda P ię tru  
sk iego.

P R A P R E M IE R A  f i lm u  
„M a m  tu  sw ó j dom ’’ i  
u d z ia łe m  e k ip y  re a liza to ­
ró w  odbędzie się w p rz y ­
sz łym  tyg o d n iu  w B a rw i­
cach, w o j. kosza lińsk im . 
F ilm o w e j’ p rzy ja d ą  ró w ­
n ie ż  n<j p re m ie rę  szczecin 
ską  (20 bm , w, k in ie  „B a ł­
t y k ” ). W  oko licznośc io­
w y m  spo tka n iu  z a k ty ­
w em  w ie js k im  i m ło dz ie ­
żą s tu d iu ją cą  na WSR 
wezm ą u d z ia ł — reżyser 
D Z IE D Z IN A  j  Ryszard 
PIETRUSKŁ - la l

Kartoteka
grzechów

W  K anadzie  w prow adzo­
no system atyczną re jes tra - 
c ję  w ykro czeń drogow ych. 
W ładze ko m u n ika cy jn e , 
w yda jące pozw olenia na 
prow adzenie po jazdów , za­
k ła d a ją  każdem u zm oto ry  
zow anem u specja lną k a r ­
tę , w  k tó re j od no to w yw a­
ne są w sze lk ie  po pe łn ia ­
ne prze« n iego w y k ro cze ­
n ia . D e likw e n t, k tó ry  zbie 
rze 6 p u n k tó w  ka rn ych  — 
o trz y m u je  upom n ien ie , 9 
p k t .  — w ezw anie do osobi 
stego s ta w ie nn ic tw a  i  w y ­
słuchan ia  re p rym e n d y ; 1* 
p k t. de cydu je  o pozbawię 
n iu  k ie ro w c y  p ra w a  Jaz­
dy. (Lsk)

MŁODOŚĆ
...PO 700 LATACH

MIASTO ma swo­
jego „Gryfa”  w her­
bie. Trzyma w szpo­
nach dużą rybę. Bo 
z dawien dawna 
trudniono się tu ry ­
bołówstwem. Histo­
rycy tak o tym p i­
szą:

— Położone na pół 
nocno - zachodnim 
krańcu powiatu 
szczecińskiego NO­
WE WARPNO jest 
starą słowiańską o- 
sadą rybacką. Pierw 
sze wzmianki w ar­
chiwach, dotyczące 
tego miasteczka się­
gają X I stulecia. \V 
1263 roku NOWE 
WARPNO otrzyma­
ło prawa miejskie.

. W 1945 roku powró 
ciło do Polski.

PRZYBYWALI do No 
wego Warpna ludzie z 
różnych stron. Najstąr 
si powojenni obywate­
le miasteczka tutaj po­
zakładali rodziny, tutaj 
się dochowali dzieci.

E D W A R D  S IB lN S K I —
prze w odn iczący P re z j’-  
d iu m  ' M ie js k ie j R ady 
N a ro d o w e j, m ia ł la t  
dw adzieścia sześć, gdy 
w  ro k u  1951 ob e jm ow a ł 
to  stanow isko . P rz y je ­
cha ł do Now ego W arpna 
—  v ia  Szczecin — z w o ­
jew ó dz tw a  łód zk ieg o w  
ro k u  1945. W  1947 oże n ił 
się tu  z pom orzanką. Do 
czeka ł się dw óch córek.

E D M U N D  K IR A G A  — 
sekre ta rz  P rezyd ium  
M R N , p e łn ią cy  tę  fu n k ­
c ję  ró w n ie ż  od 1951 r . ,  
je s t od przew odn iczące­
go o ro k  m łodszy. Osied 
l i ł  się w  N o w ym  W ar­
p n ie  w  ro k u  1948. P o - t e l i

K A Z IM IE R Z  AD A M Ó W  
S K I — ro ln ik ,  ściągną ł 
do  N owego W arpna w  
1945 ro k u  aż z da lek ie - 
k o  K u rska . Żona pocho­
dz i z Suw alszczyzny; i 
ją  je d n ą  córkę .

A zdawało się już, że Ośrodek Kultury. Ta- 
zakończy swoją histo- kiego życzyć by nale- 
rię. Zaraz po wojnie żało wielu miejscowo- 
miało około 2 000 miesz ściom. Przy Ośrodku 
kańców, w późniejszych Miejska Biblioteka, 
jednak latach ich ilość 4151 j tomów, 281 (na 
zmalała do 360 osób. 1 200 mieszkańców!) sta 
Dzisiaj ma znowu pra- łych czytelników. Naj­

bardziej ulubieni przez 
Chodzimy po imiaste- nich autorzy: wśród 

czku z przewodniczą- młodzieży — Centkie- 
troje cym Prezydium MRN, wiczowie, wśród doro. 

z sekretarzem i Stani- słych — Hemingway, 
sławem Spryszakiem — Gusty niemal symbo- 

DZIECI I  MŁODZIEŻ kierownikiem Zakładu liczne w tym miastecz 
stanowią dziś ponad 60 Gospodarki Komunał- ku. „Gryf”  w herbie 

N o w ym  W a r- procent ogółu obywa- nej. „Ojcowie” miasta Nowego Warpna mocno 
...........  — X-T! Nowego Warpna, znają +-  Mrf- ł

M A R IA  TO M C ZA K  — 
ks ięgow a w  Zak ładz ie
G o spodark i K o m u n a ln e j, 
p rzyb y ła  nad Za le w  wic 1 200 obywateli.
Szczeciński w  ro k u  1917 — - ■
z Polesia. T u ta j poznała 
męża rodem  z P łocka; 
u ro d z iło  im  
dzieci.

tu wszystkich trzym a w  swych szpo- 
ch°dzl * Bydgoszczy, Młode jest*\vięc to^sta mieszkańców z im ienia nach złowioną rybę. Od 
sm wiankę^* Dochował "się re- siedemsetletnie mia i  nazwiska, z ko ligac ji llem ingw ay’a wiemy.

M
( I

Williama Szekspira
RZECZ zaczyna się od obrazu ze sceny dru-  szyderstwa, autoironii; 

giej (pierwsza, która u Szekspira wprowadza mimo swych wahań — 
nas w tok dramatu, została skreślona). Sala tro  jest prosty i nieskompli 
nowa. Postaci zastygłe w bezruchu, para kro- kowany. 
lewska na tronach, dworzanie, Poloniusz, Ofe- Ogólną harmonię przed 
Ha — w rogu sceny książę Hamlet w żałobie, stawienia na chwilę tyl 
Noicy król Klaudiusz (Władysław Sokalski) ko — w ostatniej sce- 
triumfujący, uśmiechnij ty  po małżeńskich go- nie — burzy Jan ZDRO 
dach, jest dla Hamleta łaskawy: „Nie bądź po JEWSKI jako wspania- 
nury jak noc... Oczy nasze raduj i  osła- ły  zwycięzca Fortyn- 
dzaj” . Wielki zbrodniarz, którego bratobójczy bras. 
grzech „cuchnie aż pod niebo", wyczuwa ~w OMAWIAM tu drugie 
Hamlecie groźbę i  niebezpieczeństwo, na próż z premierowych przed- 
ito próbuje go obłaskawić i  oswoić. stawień w obsadzie:

Hamlet — Czesław
TO, co nie udało się jącym neurastenikiem, STOPKA, Ofelia — 

Klaudiuszowi z Hamle- „hamletyzuje”  z niewąt Ewa KRZYNSKA, For­
tem, udało się reżysero- pliwym wdziękiem. Przy tynbras _ Jan ZDRO-
wi szczecińskiego przed postaci tej trzeba się za JEWSKI, bowiem wy­
stawienia, dyr A. RO- trzymać. Stopka — to daj e że ta właś
DZIEWICZOWI, z Szek niewątpliwie aktor wiel nje obsada bardziej do-
« rJ rp m *  f n  S r e t c n i r  „ a i i t o L n łm iT a n r  oL- ... ____ ________

rodzinnych. Co chwilę że niełatwo jest rybę 
ktoś pozdrawia rad- wydrzeć wodzie, 
nycłi, przystaje
krótką pogaduszkę, za­
łatwić śwój intćreś. 
Młodzież wracająca ze 
szkół grzecznie się kła­
nia.

U L IC Z K I odbiega jące od

k ie  i  w ąskie , co chw ilę  
p rze b łysku je  przez n ie  
ta fla  w od y Z a lew u. W 
ogródkach przed dom ka- 
m i ry b a k ó w  schną, rozw ie  
szone na żerdziach, sieci. 
Na dachu jed ne j z ka ­
m ien iczek  dekarz  zakłada 
nowe dachów k i.

P rzew odn iczący zaraz 
w y licza  i le  to  odnow iono 
w  os ta tn ich  dw óch la ta ch  
bu dyn ków : 10 w  rem on­
tach ka p ita ln y c h  i  65 w  
rem on tach bieżących . Jesz 
cze w  ty m  ro k u  — m ów i
— w ie le  dom ów  dostanie 
nowe e lew acje. Z w raca  u - 
wagę na p rzy jem n ie  u k w ie  
cone zieleńce i ob jaśn ia :
— Prezent na 700-lecie od 
o b y w a te li m iasta .

NAJWIĘKSZYM jed­
nak prezentem jest no­
wa szkoła i Miejski

JERZt KARPIŃSKI

' I
£60 I

Przekaźnikowa 
stacja TV
w  Karkonoszach.

K ILKU O S O BO W A załoga
te le w iz y jn e j s ta c ji przekaż 
n ik o w e j, um ieszczonej na 
jed nym  ze szczytów  K a r ­
konoszy, przekazu je  syste­
m em  łańcuchow ym  fa le  
„z łapane”  z W ęgier, Cze­
chos łow ac ji l  NR D.

T ą samą po w ie trzną  d ro  
gą p rzekazu je  się do tych  
k ra jó w  tran sm is je  te le w i­
z j i  w arszaw skie j.

Załoga s ta c ji p ra cu je  w 
ca łko w itym  oderw an iu  od 
skup isk  lu d z k ic h  1 rzadko 
k o n ta k tu je  się ze św ia ­
tem . N ic  dziwnego, od na j 
b liższe j m ie jscowości, k tó  
rą jes t Szklarska Poręba, 
dz ie li ją  pa rę godzin  p ie ­
szego marszu w  dó ł, lub  
m ozolna w spinaczka po gór 
sk im  stoku... (K )

UST
^OBURZONEGO

PANIE REDAKTORZE!

SWEGO CZASU „Kurier" ta li 
pięknie propagował Szczecińskie 
Zakłady Usług Przemysłu Tere- 
nowego, że choć znajomi mnie 
ostrzegali — uwierzyłem. Kupi- 
łem sobie mianowicie telewizor, 
i  potrzebowałem — tak się zło­
żyło — stolika, aby go na nim 
postawić. Pech chciał, że z urzą 
dzenia pokoju wynikało, iż sto­
lik  musi być „nie formatowy” , 
Proszę nie przypuszczać, że by­
ły  to jakieś nadzwyczajności. Po 
prostu musiał być o parę centy­
metrów wyższy i zabejcowany 
na ciemno.

18 lutego br., niepomny prze­
stróg, wkroczyłem więc na ul. 
Obrońców Stalingradu do salo­
nu zwanego oficjalnie Punktem 
Usługowym rzeczonego przed­
siębiorstwa i  skromnie zapyta­
łem, czy potrzebnego mi stolika 
nie mogliby wykonać. Powiedzie 
dzieli, że owszem. Ani się obej­
rzałem i w ciągu trzech kwadran 
sów „dokumentacja techniczna’* 
bpła już gotowa. Zainkasowano 
także zaliczkę w kwocie 120- zło­
tych polskich i  kazano przyjść 
po odbiór stolika 30 marca, co 
wynika zresztą wyraźnie z po­
siadanej przeze mnie kopii zle­
cenia z tej daty, ę. noszącej nu­
mer 39.

W wyznaczonym 'dniu zgłosi­
łem się po odbiór. Urzędujący 
tam Pan poinformował mnie, już 
mniej grzecznie niż kiedy inka­
sował zaliczkę, że stolik nie poą 
towy i  „proszę się dowiadywać 
Od tego czasu dowiaduję się więc 
różnych rzeczy, a więc, że pra­
cownik stolarni miał grypę, że 
skaleczył się w rękę, że choro­
wała mu żona itp., tylko nie mo 
gę się dowiedzieć, kiedy będzie 
gotowy mój stolik. Choć od daty 
zamówienia mija trzy miesiące!

Przyzna Pan, że cała sprawa 
pachnie pospolitym kantem. Osta 
tecznie klienta, od którego przyj 
muje się zamówienie i  pieniądze, 
nic a nic nie obchodzi to, kto 
wykonywać będzie jego stolik. Mo 
że nawet sam dyrektor byle do­
brze. Dlatego też proponuję Pa­
nu Redaktorowi, aby korzystając 
z mojego przypadku wytoczył 
Szczypińskim Zakładom Usług 
Przemysłu Terenowego sprawę 
sądową. Pierwszy szczeciński pro, 
ces o bimbanie! Ja będę miał sa­
tysfakcją, bo na stolik t  tak na­
dziei już nie mam. Nasi dzielni 
usługodawcy — nauczkę. Szcze­
cinianie — lepsze usługi.

OBURZONY,

OD REDAKCJI. Drukując po* 
wyższy list mamy nadzieję, że 
dyrektor Szczecińskich Zakła­
dów Usług Przemysłu Terenowe­
go, ob. Wojtasik wejrzy w funk­
cjonowanie swego punktu usługo 
wego przy ul. Obrońców Stalin­
gradu (notabene jego działalność 
nie wydaje się być zgodna z szyi 
dem) i stolik Pański będzie wresz 
cie gotów lub nastąpi zwrot wpła 
conej zaliczki. Jeśli nie będzie to 
miało miejsca w najbliższych 
dniach, proszę porozumieć się z 
nami. Przystąpimy wówczas do 
proponowanej przez Pana akcji 
prawnej.

mu było jednak mezbęd dzała się idealnie z je- najmniej zbuntowanego g0 WSDiera w scenach z 
wieniu (mowa tu  — pó- nego w roli Hamleta g0 koncepcją „Hamleta”

spirem: jest to Szekspir 
oswojony. W przedsta-

źniej wyjaśnię dlaczego 
— o drugiej obsadzie 
premierowej) doskonale, 
gładko skomponowa­
nym, bardzo czytelnym, 
pełno jest miłych ślicz- 
ności: duch Hamleta — 
ojca. nikogo nie stra­
szy; w „państwie duń­
skim” — jeżeli nawet 
„coś się psuje” , to w 
sposób łagodny; igiełki 
i groźny dramat poli­
tyczny staje się sprawą 
omal prywatną, Ofelia 
(Ewa KRZYNSKA) wa­
riuje uroczo i rzewnie, 
nawet czaszki w scenie 
grabarzy wypolerowane 
są „na wysoki połysk” . 
Poloniusz (Zdzisław REL 
SKI) nie jest szpiclem 
i groźnym dworskim in ­
trygantem — jest dobro 
dusznym, śmiesznym 
królewskim błaznem.

HAMLET — Czesła­
wa STOPKI — jest tra 
dyeyjnym, XIX-wiecz- 
nym, skądinąd b. ujmu

Dramatyczna scena z matką. Jadwiga Okoń­
ska (królowa) i Czesia w Stopka (Hamlet).

Folo— St. CieślaTi

snego. Stwierdzano już dz>ej powściągliwą, 
wielokrotnie, że „Ham- g j g g  
let jest Wielkim sce- bie te role wyłamują się 
nariuszem, otwartym z koncepcji reżyserskiej 
dla nairóżnorodniei- — niemniej są dla mnie aia najroznoroamej- naj ciekawsze i są niewąt- 
szych interpretacji rezy piiwie osiągnięciem aktor 
serskich. Interpretacja skim wysokiej miary, za 
A. RODZIEWICZA jest “  pr«?.Uw'“ 1u~tym°iS 
niewątpliwie uproszczo postacią bardzo nikłą i 
na, ale popełnilibyśmy bezbarwną, 
niesprawiedliwość, gdy-
byśmy określili ją jako TRZEBA zakończyć 
rodzaj popularnego UInaniem dla teatru, re 
streszczenia „komik- ¿ysera, scenografa, (Ja- 
su” , mimo ze skreślenia nusza . WARPECHOW- 
rezyserskie budzie mu- SKIEGO), autora piąk 
szą dużo zastrzezen. nej muzyki (Ryszarda 

GARDO) za przygoto- 
TeJ gładkiej, omal szkol wanie bardzo trudnego 

r k« £  przedstawienia, które 
rym rolę „Hamleta” gra jest zawsze Wielką pró- 
jan Zd r o j e w s k i, a o -  b y  możliwości skonfron 
m a j e r . Zdrojewski jest towanych z realizacją, 
artystą nie tylko utalento Cokolwiek byśmy nie po 
wanym, ale o silnej, w>’- wiedzieli, szczeciński 
3 g * U  .m i» “ ..Hamlet- pobudza do
ponowana jest raczej dyskusji — a to JUŻ bar 
przeciw owej wygładzonej ¿zo dużo. 
koncepcji reżyserskiej, jest 
to Hamlet naprawdę tra
g iczn ie  ro z d a rty , pe łen Feliks JORDAN

W  TEATRZE W S P Ó ŁC Z E S N Y M

Dni
Oświaty

KLUB „13 MUZ”  — Spotkanie e 
Aliną i  Czesławem Centkiewiczami

K L U B  M P1K — C y k lic z n y  odczy t 
z f i lo z o f i i :  „R o zum n y  cha rak te r dzie 
Jów”  m g r  J . La dyka  — g. 19.

TOW . SPOŁECZNO -  K U L T U R A L ­
N E ŻYD Ó W  — W yk ła d  w  ram ach 
w szechnicy ośw ia tow e j — g, 19,

DORI K U L T U R Y  K O LE JA R Z A  - *  
W ieczór a u to rs k i K .  B randysa -#  
9. 19.

K L t fe  F A B R Y C Z N Y  SZ W ŁÓ K IE N  
SZT. — Z gadu j -  zgadu la  p t. „C o  
wiesz o sw oim  m ieśc ie ", po łączo­
na z w ys tęp am i a rty s ty c z n y m i —*
i .  18.

G A R N IZO N O W Y K L U B  OFICER­
S K I — P re le kc ja  p t. „Ż y c ie  l  tw ó r ­
c a - i ć F r , D iir re n m a tta ” «*» g, 19.

K L U B  SPB.M NR  t  — P re lekc ja  
o t, „M iło ś ć , r e lig ia  i  t ra d y c ja ”  -s  
g. 19.

K L U B  K O N T R A S T Y  w  W ystęp 
S tudenckiego T e a tru . D ram atycznegd 
« G liw ic  p t. „Nasza m a ła  s ta b ili­
zacja”  — g, 19.

CAFE C LU B — P re le kc ja  E. W itą  
kow skiego p t. „K ie ru n k i m a la rs tw a  
XX H jeku”  i«ęść  «  g, ¿fe > ’


